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Gena numeru 3 z 


ROK II (V) 


Protest 


dziennikarzy zagranicznych 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP) 27 
dziennikarzy zagranicz- 
nych, reprezentujących pra 
sę 12-tu krajów ogłosiło 
wspólne oświadczenie, po- 
tępiając fałszywe wiado- 
mości szerzone przez pe- 
wną część prasy i rozqło- 
śni radiowych Zachodu 
na temat warunków dzia- 
łalności sprawozdawczej 
korespondentów, obecnych 
na procesie 'Mindszen- 
ty' ego 

Oświadczenie to katego 
rycznie zaprzecza kiłamii- 
wym informacjom o rzeko- 
mym  cenzurowaniu -teh 
wiadomości, o nieścisłych 
tłumaczeniach z języka 
węgierskego i o dopu- 
szczaniu dziennikarzy * na 
proces pod kątem widze- 
nia ich poglądów polity- 
cznych- 

Pod oświadczeniem wi- 
dmieją podpisy przedsta- 
wicieli następujących a- 
Gencji: 
Tass, PAP, 
skie Radio, 
„Scantea” 
(Austria), 
(Austria), 


„Trybuna”, Pol 

Rude Prawo, 
(Rumunia), Apa 
„Volksstimme" 
„Unita”*  (Wło- 
chy), Agencja France. 
Presse, „Action“. „Combat: 
„France Soir", Ageneja 
Niemiecka ADN, Agencja 
Reutera, Telepress,  "Ti- 
mes”, „Daily Expres”, A- 
gencja Associated Press, 
„International News Servi- 
ce”, dziennik węgierski 
„Szabadsag' (Cleveland), 
„Daily Telegraph", „Ba- 
sler Nachrichten" i „Sven- 
ska Dagbladet”. 
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LUTEGO 1949 ROKU 


Skandal finansowy w Atenach 


zatacza coraz szersze kregi 


W skład bandy faszystowskich aferzystów wchodzą: 
ministrowie, przemysłowcy, bankierzy, komisarze policji 
dyplomata amerykański 


oraz... 


PARYŻ, (PAP). — Agencja 
„Elefteri Ellada“ ogłosiła 
pierwsze szczegóły ' nowej, 
olbrzymiej afery  finanso- 
wej, wyktytej przed kilku- 
nastu dniami w Atenach. 

Afera ta, która zatacza 
szerokie kręgi, jest jeszcze 
jednym z przykładów ko- 
rupcji reżimu  faszystow- 
skiego, oraz zgubnych kon- 
sekwencji interwencji a- 
merykańskiej w Grecji. 

Na czele bandy aferzy- 
stów, która dokonała niele- 
galnych operacji  waluto- 
wych na łączną sumę 8 mi- 
liardów drachm greckich 
(1.200 tys. dolarów) stali: 
obywatel amerykański b. 
członek misji USA w Gre- 
cji — Naiand i jeden z dy- 
rektorów greckiej komisji 
kontroli transportów mor- 
skich — Bakopoulos. i 

W aferę wmieszana jest 
elita towarzyška Aten, wyż- 
si urzędnicy, bankierzy, prze 
jmysłowcy, b. ministrowie, 
komisarze policji i żony dy- 
plomatów. 

Jakkolwiek śledztwo za- 
ledwie rozpoczęto, prasa a- 
feńska pisze, że w aferę jest 
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Obrady SL i PSL 


WARSZAWA (PAP). Dnia 

5 lutego br. odbyło się w War 
szawie posiedzenie ' Central- 
nej Komisji Współdziałania 
SL 1 PSL. 

Na porządku dziennym znaj 


dowały się sprawy współdzia 
łania SL i PSL, zwołanie Rad 
Naczelnych obu 
oraz Kongresu Zjednoczenio- 
wego. 


Stronnictw, | 


wmieszanych kilkaset osób. 

Do chwili obecnej zna- 
nych jest kilka nazwisk naj- 
bardziej. „czynnych“ aferzy- 
stów. 

Listę otwierają takie na- 
zwiska, jak: Kanellopoulo- 
sa, jednego z najbogatszych 
przemysłowców greckich, na 
czelnego dyrektora central- 
nej fabryki riawozów sztucz 
nych, szefa organizacji fa- 
szystowskiej EON w okre- 
sie dyktatury Metaxasa, Pe- 
tounisa — wysokiego urzęd- 
nika dowództwa policji fa- 
szystowskiej, Xanthopoulo- 
sa, Valavanisa i Rammosa — 
dyrektorów giełdy ateńskiej, 
Kizanisa i Chryspstomousa 
— b. ministrów z ramienia 


partii liberalnej, oraz żony 
chargé d'affaires poselstwa 
greckiego w Bernie Boulfi- 
dós. 


* * 
+ 


Do Polski 
wkrótce wice-przewodni- 
: czący Światowej Federa- 
cji Związków Zawodo- 
wych i jeden z wybitnych 
przywódców Związków 
Zawodowych Chin 
tow, Lii'-Ning-Ji. 

Na str. £-ej zamiesz- 
czamy wywiad korespon- 
denta paryskiego PAP 
Mieczysława  Bibrowskie 
go, udzielony przez tow. 
Lin-Ning-Ji dla prasy 
polskiej. 


przybędzie 


S CHŁOPSKI 


Nr. 36 (1337) 


M ędzypartyjna Konferencja W KC PZPR 


w sprawie akcji hodowlanej 


WARSZAWA (PAP) Dnia 
5. 2. br, odbyła się w Komite 
cie Centralnym PZPR konfe- 
rencja międzypartyjna z u- 
działem przedstawicieli KC 
PZPR, NKW SL, NKW PSL 
oraz przedstawicieli zarządū 
głównego Z. S. Ch. Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska* i Centrali 
Mięsnej, poświęcona omówie- 
niu zadań partii politycznych 
i czynnika społecznego w 
związku z akcją hodowlaną. 
Obradom przewodniczył tow. 
Chełchowski. 


Dyskusja toczyła się wo- 
kół sposobu koordynacji pra- 
cy na odcinku podnoszenia 
hodowli bydła i trzody chle- 
wnej, oraz usprawnienia sku- 
pu. 

Omówiono szereg związa- 
nych z tym zagadnieniem 
spraw i podjęto m. in. nastę- 
pujące uchwały: , 

1) Centralna konferencja 
międzypartyjna postanawia 
zwołać w dniach między 6 a 
12 lutego br. na łerenie wszy 
stkich województw 
cję międzypartyjną z zainte- 


kon ine. 


omówienia zadań, związanych 
z akcją podniesienia hodowli 
i organizacji skupu. 

2) Konferencja zaleca odpo 
wiednim organom partyjnym 
zorganizowanie narad aktywu 
powiatowego i ogólnych ze- 
brań gminnych z udziałem 
działaczy bezpartyjnych w ter 
minie do 5 marca br. dla omó 
wienia powyższych zadań. 

3) Konferencja poleca wszy 
stkim organom PZPR, SL 1 
PSL w terenie stałe koordyno 
wanie swych wysiłków z ak- 
cją państwa oraz z pracami 
samorządów | spółdzielni w 
dziedzinie realizacji planów 
hodowlanych i skupu, 


Rada bezpieczeństwa 


zajmie się ponownie redukcją 
zbrojeń „ 
LAKE SUCCESS, (PAP). 
We wtorek odbędzie się 
posiedzenie Rady  Bezpie- 
czeństwa, na którym zosta- 
nie rozpatrzona rezolucja 
Zgromadzenia Generalnego 


ewani instytucjami dlalw sprawie redukcji zbrojeń. 


Stalin pragnie pokojowego rozwoju 
wszystkich narodów na świecie 


Naród amerykański żąda 
nawiązania stosunków z ZSRR 


NOWY JORK (PAP). Nega 
tywne stanowisko Achesona i 
Trumana wobec propozycji 
| Generalissimusa Stalina wy- 
wołało duże rozczarówanie w 
społeczeństwie amerykań- 
skim, spragnionym pokoju i 
odprężenia napiętej sytuacji 
międzynarodowej. 

PROTEST 
LUDZI NAUKI I SZTUKI 
Krajowa Rada pracowników 


nauki, sztuki i wolnych za- 
wodów wystosowała do pre- 
zydenta Trumana orędzie, w 
którym. wypowiadając się za 
odbyciem konferencji między 
nim a Stalinem, stwierdza m. 
in.: 

„Jesteśmy przekonani, że 
między Stanami Zjednoczony- 
mi a Związkiem Radzieckim 
nie ma ani jednego zagadnie- 
nia, którego nie możnaby ure 


Lud węgierski wyda wyrok 
na zdrajców narodu 


mówi prokurator w procesie Kardynała Mindszenty'ego 


BUDAPESZT (PAP) Trzeci 
ńzień procesu przeciwko Mind- 
szenty' emu i współoskarżonym 
wypełniły przemówienia prokura 
tora Gyula Alapi, oraz obrońcy 
dra Kiczko 


Przemówienie prokuratora 


do kłamliwych i 
oszczerczych oświadczeń radia|” 
amerykańskiego ì- brytyjskiego, 
prokurator oświadczył: 

„Prasa zachodnia nie chce pra 
wdy. Pragnie ona skompromito 
wać węgierską demokrację ludo 
wą i dowieść, iż proces ten rze 
komo nie jest prowadzony zg0- 
dnie z przepisami procedury są- 
dowej. 

Kaźdy, kto był obecny na tej 
sali — podkreśla prokurator — 
mógł się przekonać, że wszyst 
kn działo się zgodnie z przepi. 
sami prawa. 

MINDSZENTY — JAKO 

ZWYKŁY PRZESTĘPCA 

Mindszenty odpowiada przed 
sądem nie jako głowa ko- 
ścioła katolickiego, lecz jako 
osoba, która popełniła przestęp- 
stwo, 

Mindszenty musiałby stanąć 
przed sądem również w tym 
wypadku, gdyby nie był kardy. 


Nawiązując 


nałem, lecz nieznanym nikoniujnych o Węgrzech, lecz równioź| jak to wykazał przewód sądowy 


człowiekiem. 

Nawiązując do pierwszego 
punktu aktu oskarżenia, prokura 
tor stwierdza, iż Mindszenty 24 


łożył organizację, dążącą do 0, 


balenia Republiki, która zrodzi 
ła się po 400 latach walki naj. 
lepszych synów ludu węgierskie 
go. 

SZPIEGOSTWO, LICHWA 
I MACHINACJE WALUTOWE 

Nie ma takiej władzy na świe 
cie — oświadcza prokurator — 
która nie wytoczyłaby procesu 
Mindszenty'emu, skoro chciał 
on obalić siłą istniejący ustrój, 

Nie jest prawdą, ża Mindszen 
ty chciał bronić religii. 

Wolności religii na Węgrzech 
bronią ustawy. 

Mindszenty i ludzie z nim 
związani nie bronili religii, lecz 
przypuszczali, że powodzenig ich 
akeji umożliwi zwrot posiada. 
nych przez niech dawnych laty- 
fundiów i fabryk. 

Ich celem było powiększenie 
posiadanego majątku, a nie Jbro 
na religii, 

Skolei oskarżyciel publiczny 
udawadnia, że Mindszenty poza 
stawał na służbie obcego wy- 
wiadu. 


Dostarczał on nie tylko da 


GG A Z z PŚ 


informacji o armii radzieckiej. 
Omawiając dalszy punkt 
karżenia w sprawie machinacji 
walutowych Mindszenty* ego, 
prokurator oświadcza: 
sW tym samym czasie, gdy 
wępierski świat pracy w cięż- 
k:ch dniach inflacji nie szczę. 
dzii wysiłków dla stabilizacji 
warunków życią w kraju, Mind- 
szenty, otrzymywane z zagrani. 
cy dolary sprzedawał na czar- 
nym rynku'*'. 
ZAUSZNICY 
MINDSZENTY EGO 
ZDRAJCAMI NARODU 
Przywódca legitymistów 
gierskich Baranyi był tym; 
ry opracował szczegóły planu 
organizacji i układał listy, na 
których figurowały nazwiska 
przyszłych ministrów, nazwiska 
ttobrze znane z okresu reżimu 
Borthy'ego, dobrze znane Mudo- 
wi węgierskiemu, 

Sekretarz _ Mindszenty'ego 
Gakar był ściśle związany z 
Mindszentym, był jego tłuma- 
czem, oraz dącznikiem mial 
Mindszentym a Baranyi i Mi 
szentym a Amerykanami. 

PAN NA 200 TYSIĄCACH 
MORGÓW GRUNTU. 
Książę Esztethazy, który 


05. 


wę. 
kżó 


— miał na oka własue cele, spo 
dziewał się, że w wypadku resta 
uracji monarchii odzyska 200 tv 
sięcy morgów gruntu i dlatego 
popierał ruch  legitymistyczny. 

Nadta wielka wina Kszterha- 
zego polega na tym, że kupował 
u Mindsżenty'ego czeki, których 
zbyt nie był łatwy. 


CHRARŻENIE POZOSTAWILO 
NA UBOCZU SPRAWĘ 
RELIGII 
Reasumując, prokurator oś. 
wiadcza, że nie hyło jeszcze ta 
kiego procesu, któryby tylu do 
wodami potwierdził przestępczą i 
zdradziecką działalność oskarzo: 

nych. 

Prokurator raz jeszcze z na 
ciskiem podkreśla, że oskarże. 
nie pozostawiło na uboczu spra 
wę religii. 

W rzeczywistości jednak 
stwierdza prokutator — Mind- 
szenty nie myśli szczerze tego 
to mówi. Dowodem tego jest 
fakt, że z więzienia chciał wy 


list do ambasadora Chspi- 
u. proszećc go o samolot i pila 
4. Mindszenty — podkreśla pro 
Wrator — me wykazał priis- 


dziwej skruchy. 


(dokończenie na str. 2). 


gulować w drodze rokowań. 
jeśli obie strony wykażą do= 
brą wolę i tolerancję. Zapro- 
szenie premiera Stalina winno 
być przyjęte z całego serca, 
gdyż w przeciwnym wypadku 
oskarży się nas o to, że cy- 
nicznie uchylamy się od odno 
wiedzialności za prowadzenie 
konsekwentnej walki o długo 
trwały pokój.“ 


SŁOWA ACHESONA 
NIE WYPROWADZĄ 
W POLE NARODU 

Senator Taylor oraz 
nek Izby Reprezentantów 
Marcantonio wyrazili ubole- 
wanie z powodu odrzucenia 
przez Trumana propozycji 
spotkania się ze Stalinem. 

Marcantonio podkreślił, iż 
Acheson czyni wszystko, co w 
jego mocy, aby nie dopuścić 
do ugruntowania trwałego po 
koju. 

Słowa Achesona — stwier- 
dził mówca — nie wyprowa- 
dzą jednak w pole narodu a- 
merykańskiego, 


czło- 


GŁOSY WYBITNYCH 
PUBLICYSTÓW 
AMERYKAŃSKICH 
Znany publicysta amerykań 
ski Stone wyraża na łamach 
„New. York Post* pogląd, że 
odrzucenie propozycji radziec- 
kich musi wzbudzić w naro- 
dzie amerykańskim przeświad 
czenie. iż Rosianie pragną po- 


koju, a Stany Zjednoczone te 
go sobie nie życzą. i o 

Komentator koncernu pra= 
sowego „Scripps—Howard' — 
Stokes ostrzega rząd przed lek 
komyślnym odrzuceniem pro- 
pozycji Stalina. Waszyngton 
— pisze dziennikarz — żąda 
czynów. Stalin odpowiada czy 
nami. 

NOWY JORK (PAP). Po- 
ważny publicysta amerykań- 
ski David Lawrence krytyku- 
je na łamach „New York 
Sün“ i innych dzienników od 
powiedź USA na ofertę Sta- 
lina. 


PRZEWODNICZĄCY KO- 
MUNISTYCZNEJ PARTII U. 
S. A, WILLIAM FOSTER o- 
głosił w „New York Daily 
Worker* apel do narodu ame- 
rykańskiego, w którym wzy- 
wa do wywarcia nacisku na 
Trumana w celu doprowadze= 
nia do rozmów amerykańsko- 
radzieckich. 

Naród amerykański — pod- 
kreśla Foster — winien zażą- 
dać od Trumana, aby: 


1) zaprzestał prowadzenia 
„zimnej wojny*, 

2) zrezygnował z manewrów 
wokół paktu atlantyckiego, 

3) zaniechał dalszych zbro- 
jeń, 

4) podjął rozmowy z rzą- 
„dem radzieckim celem utrwa- 
|lenia pokoju. 


Gata Francja wzburzona 


skandaliczną af 


PARYŻ, (PAP). — Debata 
w Zgromadzeniu Narodo- 
wym nie zakończyła defini- 
tywnie afery firmy Sainrapt 
et Brice, która współpraco- 
wała z hitlerorowcami. Jak 
wiadomo. dochodzenie prze= 
ciwko tej firmie zostało u- 
morzone przez ministra An- 
dré Marie. 

„L'Humanité“ zadaje na- 
stępujące pytania w tej spra 
wie: 

1) Czy prawdą jest, że 16 


erą Andre Marie 


rzenia dochodzenia przeciw- 
ko firmie Sainrapt et Brice? 

2) Czy prawdą jest, że 19 
|czerwca 1948 r. prokurator 
Lindon podał się do dymisji, 
protestując przeciwko umo- 
rzeniu sprawy? 

3) Czy prawdą jest, że gdy 
Lindon ustąpił, kancelaria 
nakazała osiatecze 2 umorze 
nie postępowania sądowego? 

Dziennik zapytuje, dlacze- 
go minister André Marie nie 
ogłosił wymienionego listu 


czerwca 1948 r. kancelaria 
Adsć Marie zażądała umo- 


podczas debaty w Zgroma- 
dzeniu Narodowym 


Str. 18 - 
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Robotnicy chińscy walczą © wyz 


„ i goraco pozilrawiają polska klasę robotniczą 
mówi wiceprzewodniczący SFZZ tow. Liu-Ning-Ji 


Paryski korespondęnt PAP 
Mieczysław Bibrowski — uzy= 


skał od  najwybitnlejszego 
przywódcy chińskich związ= 
ków zawodowych Liu-Ning 


Ji wywiad dla prasy polskiej. 
— Jaki jest w chwili obecnej 
stan ruchu zawodowego w Chi 
nach, jakie zmiany wywołują 
w mim ostatnie zwycięstwa 
chińskiek wojsk ludowych?" = 
brzmiało pierwsze pytanie, 

— Ogólno - chińska Fedet 
racja Związków Zawodowy? 
— odpowiedzfał Liu-Ning-Ji 
— liczy obecnie 2.830 tys: 
członków, Zwycięstwa wojsk 
ludowych «oddziaływują nie- 
wątpliwie na nasz ruch za- 
wadowy, ale my mamy rów- 
nież ambicję wpływania na 
te zwycięstwa przez ich przy- 
śpieszenie. 

Naszym naczelnym hasłem 
jest: „wszystko dla wojny wy 
zwóleńczej* — produkcja bro 
ni, ekwipunku, żywności i 
transport. 

Na terytoriach kontrolowa- 
nych przez nieprzyjaciela, 
głównym zadaniem jest orga 
nizowanie przez związki, pra- 
cujace w podziemiu, ochrony 
obiektów przemysłowych i za 
pasów przed próbami sabota- 
łu, lub zniszczenia ich rzez 
nacjonalistów, do chwili na- 
dejścia wojsk ludowych. ( 

— W Jakt sposób chiński 
zawodowy  wdlczy z re- 
mi. ze strony nacjfonali- 


ru 
prr 
stów? 
— Na terenach,  kontrolo= 
wanych przez nacjonalistów, 
szaleją najostrzejsze represje: 
publiczne egzekucje stały się 


fzo 


chlebem powszedňim, tysiące 


działaczy związkowych wypeł 


nia więzienia, 5 

Ale riich nasz stawia skus 
teczny opór. Np. w samym 
Szanghaju tajne, demokratycz 
ne związki zawodowe liczą 
500 tys. członków. 

— Jak ocenia pan rolę chiń- 
skiej centrali zawodowej w ło- 
nie SFZZ2 ' 

— ŚFZZ okazała robotni- 
kom Dalekiego Wsćhodu wie- 
le pomocy. 

ŚFZZ wypowiada się. prze” 
ciwko uciskówi imperialistycz 
'nemu w południowo - wschod 
niej Azji, a głos jej słyszy va- 
ła światowa klasa robotnicza. 

Dlateno też rsbotnicy Dæ- 
kiego Wschodu w pelni popie 
rają Światową Federację i po 
tepiają ostro działalność v07- 
łamowców. którzw. finansowa 
ni przez imperialistów  sme- 
rykańskich, zjawili sio rów- 
nież we wschodniej Azji. . 


— Czy zechciałby pan powie 
dzieć, co wie się t sądzi w Cht- 
nach o ruchu zawodowym w 
Polsce? —. brzmiało . ostatnie 
pytanie, 

— Robotnicy chińscy, któ- 
rzy walczą o wyzwolenie swe 
krijt myśłą z wielką i 
szczerą symnatiją o polskiej 
klasie robotniczej, 


Interesują się oni również 


bardzo praca nad odbudowa 
„waszego kraju, w której pro- 


letartat polski ma do zanofo 
wania tyłe sukcesów. 
Jesteśmy ałęboko przekona- 
ni, że wasz 6-letni plan gospo 
darczy zostanie w pełni zreal 
zowany, oraz, że będziemy kô 


Konferencja przodowników pracy 
w radzieckiej strefie Niemiec 


BED (PAP). Rózpoczę| 


łą «gie żaskonferencja «sprzo+| 
ej społecznych. 


downików. pracy. „radziec 
ik. Niemiec, zwołana: z 
inicjatywy” wolnych związ 
F” „zawodowych — DCE 

W konferencji bierze- u- 
dzial przeszło 1.000- delega- 
tów, w tej liczbie inicjator 
współzawódnictwa pracy w 
strefie radzieckiej “Adolf 
Henneke. 

Obecni sa również przed- 
stasyliiele SED z Pickem 


na czóle, oraz delegaci de- 
mokritycznych organizacji 

W .imieńiti ludności berliń 
skiej, uczestników naradv 


|powitał nadburmistrz Ebert 


Obszerny referat:o znacze 
niu współzawodnictwa pra- 
cy dla wykonania 2-letniego 
planu gospodarczego S*roty 
radzieckiej wygłosił wice- 
oórzewódniczący SED Ul- 
bricht; 


SED napotyka na szykany 


w zachodnich sektorach Barina 


BERLIN (PAP). Agencja 
ADN podaję, że władze .sa- 
morządówe zachodnich sek- 


torów Berlina odmówiły or-| 
ganizacjom Socjalistycznej | uniemożliwienia 


Partii Jedności Niemiec pra 
wa korzystania z lokali sa- 
morządowych, 


Zarząd SED stwierdza w 
związku z tym, że posunię- 
cie samorzadów żachodnich 
sekforów Berlina zmierza do 
działalno- 
ści organizacji tej partii w 
ich sektorach. 


rzystać z waszych doświad- 
czeń. 

Wiemy fównież, jak istotną 
rolę odgrywa Polska w ło- 
nie ŚFZZ. 

Pragnę skorzystać z tej spo- 


sobności, aby pozdrowić go- 
rąco w Imieńiu ehińskiej kla- 
$$ robotniczej haszych pôl- 
skich towarzyszy — oświad- 
czył na zakończenie Liu-Ning- 
Ji i 


Przed 31-q rocznicą © 
utworzenia armii radzieckiej 


W Moskwie rozpoczęły się 
przygotowania do obchodu 
31-ej rocznicy utworzenia 
Armii Radzieckiej i radziec- 
kiej floty wójennej. 

W Pałacach Kultury, w 
świetlicach wojskowych i fa 
brycznych, artyści teatrów 
stołecznych czytają utwory 
literatury pięknej i wysta- 
wiają fragmenty odpowied- 


nich sztuk. , 


23 lutego, w dniu obcho- | Mindszenty 


du rocznicy, 25 teatrów mo- 
skiewskich wystawi sztuki 
specjalnie dla armii. 

Artyści 500 teatrów Zwią- 
zku Radzieckiego przygoto- 


wolenie Proces Kardynała Mindszenty'ego 


(dokończenie ze str. 1-ej) 


W konkluzji 


prokurator o$-|stru sprawiedliwości — stwier 


wiadczył: „Proces ten dowodzi, |dza obrońca — wykazał woboe 


iż demokracja węgierska prze. 
prowadziła go zgodnie z obowią 
zującymi ustawami i ża zdecyo 
wana jest pociągnąć do odpo 
wmiedzialności każdego, ktohy 
dę odważył na nią targiiąć. 

Niechaj wyrok wyknże, 
lud węgierski, który tAk drogo 
zapłucił za swą wolność, potrufi 
jej również bronic. 
PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW 

W dalszym ciągu rozprawy 
przemawiał obrońca Mindszen- 
ry' ego. 

Stwiordził ón nm wstępie, że 
môže bronić swego klienta Zus 
pełnie swobodnie i że prasa za 
chodnin kłamie, pisząc, jakoby 
był bez obrony. 
Proees odbywa się w całkowi- 
tej zgodzie ze wszystkimi zasa 
dami prawa, Usprawiedliwiajęt 
swego klienta, obrońca podkre- 
ślif, że Mindszenty przyznał się 
dy swych czynów, wyrnził żal 


wują na ten dzień kilka ty-|; oświadczył, że gdyby miat ske 


sięcy koncertów, przedsta- 
wień i wieczorów artystycz- 
nych. f 


zję działałby dzisiaj zupełnie 
imarzej. 


fisi Mindszeńty'ego do ntimi 


całego świata, że na Węgrzech 
nie ma żadnego prześladowania 
religii, A 

Obrońca  6skarżonego Barn. 
nyrogó starał się przedstawić 
pskarżanego, jako nieszkddliwe- 


1% | go człowieka 


Obrońca oskarżonego Zakara 
przedstiiwia swego klienta, jak» 
wyłącznie biórnego wykonawcę 
rozkazów Mindszenty'ego, Pro 
sił on, by sąd wziął pod uwage 
szczerość zcznań Zakara, która 


rzvciły wiele światła na cały 
proces. 
Rończąć swo przemówienie, 


adwokat oświadczył, że życie je 
go klienta potoczyłoby. się zupeł 
nia innym torem, dyhy nie był 
podwładnym. Mindszenty' ego. 

zwarty Adwokat broni Fisza 
terhazy' ego. 

Usiłuje on wytłumaczyć za 
rzuty spokułacji walutowych, 
riążące na jego kliencie, w ted 
spósób, ża wprawdzie óskarżoa 
ny kupował czeki od Mindszen- 
|oreco dle nie pnszczał ich dn: 
lyj na czarny ryjek, 


MALEO DAMA OOEFOROWYPAWCOPIGPYPPOPOWYGPAWYOOOONAEPEANOOAWECHAFPOMEMOOCKECEWYPOECEPOECEPNOMOOOYPYCPENCNCEOPCOOOENANOETW 


Związek Młońzieży Polskiej rozszerza swoją działalność 


Dwudniowe obrady plenum Zarządu Łódzkiego ZMP 


W dniach 1 4 2 lutego 1949 
roku odbyło się plenarne po 
siedzenie Zarządu Łódzkiego 
ZMP, z udziałem przedstawi 
cieli Zarządu Głównego ZMP 
Feliksa Kędziorka i pik Bra 
niewskiego, 

W pierwszym dniu plenum 
referaty wygłosi przedstaw! 
ciel Z.G. ZMP kol. płk. Bra 
niewski i członek sekretariatu 
Z.G: ZMP ob. Kędziorek, 

W swoim referacie płk: 
Braniewski dał przegląd naj 
ważniejszych zagadnień poH- 
tycznych określających aktu 
alne zadania Związku Młodzie 
ży Polskiej. 

Główne zadania Związku 
Młodzieży Polskiej w chwil! 
obecnej to: 

1) wzmożenie oddziaływania 
ideowowychowawczego : ZMP 
na najszersze masy młodziezy 

2) poprowadzenie szerokiej 
ofensywy ideologicznej i orge 
nizacyjnej 
pod hasłem  umasowienia 
Związku i budowy  m!llono- 
wej organizacji ZMP. Szeroka 
akcja werbunkowa do ZMP 
będzie prowadzona wśród mło 
dzieży w kopalniach i fabry: 
kach. w szkołach I na uczel- 
niach wyższych i wśród mło 
dzieży pracuiącej w rzemio* 
śle. Szczególnej wagi nabiera 
sprawa rozbudowy ZMP na te 
reme wsl 

3) wzmocnienńie pracy oświa 
towej i szkoleniowej we 
wnątrz Zwązku, 

4) mobilizacją młodzieży do 
przedterminowego wykonanie 
planu trzylefniego przez ro? 
wijanie wśród młońziesy 
wsńółzawodnictwa pracy. 

Przodstawiciel Z, G. ZMP 
ob. Kędziorek zobrazował Sy 
tuację na odcinku harcórstwa 
i rozprawił się ostatecznie I 
zdecydowanie z kapitalistycz: 


wśród młodzieży, 


ną teorią wychowania młodzie 
ży: 
Prowadzenie walki ideo!0: 
gicznej 1 organizacyjnej o de 
mokratyczne oblicze  harcer' 
stwą to nasze bojowe zadanie 
na rbk 1949 — stwierdził ob. 
Kędziorek. Musimy -naszą 
wzorową działalnością wpły* 
wać na treść i metody wycho 
wawcze harcerstwa, należy 
ściśle powiązać ideowo Í 
orqanizacyjnie 
cerstwa Polskiego z ZMP, 

W ten sposób ZHP prze- 
kształci się w organizację, któ 
ra zapewni wychowanie dzie: 
ci w duchu demokracji ludo 
wej. 

Nad obu referatami wywią 
zała się ożywiona dyskusja. 
w której brało udział 23 ucze 
stników konferencji. z 

Dyskusja “wykazała jedno 
myślność i całkowitą solidar 
ność aktywu Związku z u 
chwśłami Plenum Zarządu 
Głównego. j 

W drugim dniu obrad refe 
rat organizacyjny wygłosił 
przewodniczący Zarządu Łódz 
kiego ZMP tow. Jan Jabłoń 
ski. 

Thaw. Jabłoński poddał gie 
bokiej analizie przyczyny. wa 
runkujące niedostateczny 
wzrost łódzkiej organizacji 
zwłaszcza na odcinku robotni 
czym i zbilansował 6-miesiecz 
ny dorobek Związku Młodzie- 
ży Polskiej na odcinku łódz= 


kim. i 
Druga część referatu była 
noświęcona wytyczeniu no- 


wych zadań, stojacych nrzed 
łódzka orqanizacią ZMP. 

— Rok 1949 — stwierdził 
taw, Jabłoński — będzie r 
klem olbrzymiego boju o 50 
tesjeczną organizację łódzka 
ZMP. 

Drugim podstawowym zada 


ńiem łódzkiej organizacji jest 
udział w  przedierm nówym 
wykortaniu planu trzyletniego, 
rozsżerzenie ruchu _ współzą: 
wodnietwa pracy, wciągnięcie 
do tego ruchu całej młodzieży 
pracującej w fabrykach łódz: 
kich. 

Nad referatem tow. Jabłoń 
skiego wywiązała sie dysku- 
sja w której zabierali głos 
nailepsj aktywiści dzielnicowi 


Związek Hat: | ZMP. 


Dyskusja była nacechowana 
głębóką, troską o wzrost ná“ 
szej orzanizacji | jej rozwój. 


Prawdziwe oblicze 


Zawierała elementy krytyki 
i samokrytyki prac poszczegól 
nych Zarządów Dzielnicowych. 


Dwudniowe plenarne posie 
dzeńie Zarządu Łódzkiego 
ZMP jest wielkim wydarze: 
niem w życiu łódzkiej oredni 
zacji ZMP. Na podstawić prze 
biegu obrad można śmiało 
wywn'oskówać że aktyw łódz 
ki potrafi przezwyciężyć swo 
je błędy I z boju o 50.000 ty- 
sięczną órzanizację ZMP wyj 
dzie zwycięsko. 


J. Wołczyk 


władz okupacyjnych 


w Niemczech Zachodnich 


Max Re mann-skazany, 


Von Papen-iwolniony ~ 


BERLIN, (PAP). — Agencja ADN donósi z Frankfur= 
tu n-Menem, że uwieziony przewodniczacy Partii Komu- 
nistycznej Niemiec Zachodnich Max Reimann wystóso- 
wał list do Niemców występujących w obronie jedn 


Ści I niezależności Niemiec. 


Reimann stwierdza, że w 
toku procesu, zainscenizowa 
nego przez brytyjskie wła- 
dze wojskowe skazano nie je 
go, lecz tych polityków nie- 
mieckich. którzy uznaią re- 
żim wprowadzony w Zaqłę- 
biu Ruhrv i chcą utrwalić za 
pomocą statutu okupacyjne- 
qo panawanie mocarstw zą* 
chodnich w Niemczech. 

Sąd wykazał, że politycy 
ci korzystają z takiej samej 
ochrony fak i agenci anglo- 
amerykańskiej administracji 
wojskowej. 

„Podobnie jak przy reżi- 
mie hitlerowskim — pisze 


Reimann — bedę z dumą nó- 
sił również obecnie ubranie 
więzienne”. 

W delszym clari Reimann 
podkreśla, iż fakt uwiezie= 
nia go w tym samym czasie, 
ady przestęnca wojenny von 
Panen został zwolniony, cha- 
-akteryzuje najlepiej praw- 
dziwy stan rzeczy w Niem- 
czech Zachodnich. 


Wedlug doniesień prasy, w 
całych Niemczech szerzy się 
kampania protestacyjna prze 
ciwko skazaniu przywódcy 
Partii Komunistycznej Nie- 
miec Zachodnich. 
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Gdy Jefimow wysłuchał 


partorga siedział jeszcze 


liszczu: p.orowadzi swoic 


h ludzi rzeką do Szamaniej 


Daleko oi Moskwy 


Dispetczerowi z zarządu nie odrazu udało się wywo- 
łać Jefifowa. Załkińd chciał już odejść, kiedy pośród 
straszliwego hałasu dał się słyszeć szorstki głos naczel- 
nika trzeciego punktu, Batmanow odszedł od stołu i ge- 
stem prosił Załkinda zająć jego miejsce. Jefimow za- 
czął patetycznym tonem winszować naczelnikowi budo- 
wy i partorgówi z okazji świąt. . Załkind nawet nie 
słuchał dó końca... 

— Z którego brzegu mówicie? 

— Narazie z prawego. — Zmieszał się Jefimow, — 
Już prawie przeprowadziliśmy się wraz z całym inwen- 
tarzem na drugą stronę. Ja też wybieram się. Załkind 
zaczerwienił się, oczy jego zwężyły się pociemniały. 

— Jeszcze rok będziecie się wybierać! — krzyknął. — 
Widzę, że dobrocią nie się nie da z wami zrobić. Na 
tym kóńczymy rozmowę i będziemy ją kontynuować w 
południe, kiedy będziecie już na lewym brzegu. Gdzie 
Temkin? Napewno pomaga wam „przeprowadzać się“. 

— Temkin jest po tamtej stronie. Od rana prowa- 
dzimy zebranie, a stamtąd wszyscy pójdą prosto do 

racy. * 

7 — Powiedz temu człowiekowi! — zbliżył się do Zał- 
kinda Batmanow. — Jeśli natychmiast nie zamknie swe- 
go bzdurnego biura i nie przeskoczy na: lewy brzeg, to 
może w ogóle się nie spieszyć, gdyż ja nie pozwolę 
puścić go na lcwy brzeg 


chwilę niertchomo obok selektora w jakimś osłupie- 
nin, potem zaś szybko zebrał papiery, wziął ze stołu 
kalendarz, zegar, przybory piśmienne, rzucił pożegnalne 
spojrzenie na gabinet i wyszedł do maszyny, aby jechać 
na lewy brzeg. j 

Dzień roboczy — w dniu siódmego listopada — roz- 
począł się o godzinie szóstej rano. 

Temkin stał na przewróconym drzewie 1 swoim ci- 
chym głosem opowiadał wszystkim zebranym wokół 
niego budowniczym trzeciego punktu o przemówieniu 
Stalina. Poranek zimowy był jeszcze ciemny, tak że 
nie było widać ani prawego brzegu, ani posiołka, który 
składał się ' k 

Wczesny poranek zimowy krył w swoim mroku przy- 
brzeżny teren na którym rozbił swe namioty posiołek 
oraz ludzi. Czerwone światło trzymanych przez Nie- 
krasowa i Jefimowa latarni oświecało jedynie stojących 
w pobliżu. y 

Jednocześnie drżące ognie mnóstwa brzózowych po- 
chodni jasno oświetlało osadę nanajską-Tywlin. Ogrom- 
ny tłum budowniczych i nanajców wyległ na szerokie 
ulice. posiołka. Ludzie nawoływali się wzajemnie, sły- 
chać było pieśni, śmiech.. W kierunku Adunu płynął 
potężny zgiełk głosów. Z budynku zarządu wyszedł Ro- 
gow, przewodniczący komitetu wiejskiego, Maksym Cho- 
dżer, inżynier punktu, Przybytkow, Koteniew i pomoc- 
nicy Rogowa — Chłynow i Poliszczuk. Stojąc na progu 
zachwycali się ogniami płonących pochodni. 

— Prówedź ie wasze brygady — powiedział Rogow — 
Powtarzam jeszcze raz... Ty Maksvymie poprowadzisz 
droga od trasy poprzez kanał Krzywy aż do Adunu, Po- 


wyspy, a stamtąd przebije przejście do trasy wzdłuż 
śnieżnej grobli, Ja zaś, Przybytkow i Kotieniew pój- 
dziemy z wszystkimi pozostałymi ludźmi przygotoweć 
Pa. na którym stanie miasteczko kolumny samocho= 

owej. 

Chodżer, Chłynow i Poliszczuk zeszli z progu i zmie- 
szali się z tłumem, któty poruszył się, stał się jeszcze 
głośniejszy aż wreszcie od niego oddzieliły się i popły- 
nęły w dwie strony — dwa ogniste potoki. 

Grupa szoferów zatrzymała Rogowa. Nieśli łopaty, 
łomy i pochodnie — w postaci umocowanych na lńjach 
pudełek od konserw, w których płonęły zamoczone w 
nafcie pakuły. 

— Jednakże dokąd mamy się udać? — zapytał na= 
czelnika punktu młody szofer Machów. — Drogi są na- 
szą szoferską sprawą, a do budowy własnej bursy też 
chciałoby się rękę przyłożyć, 

— No, niech tam będzie, chodźcie za mną — łaska= 
mis pozwolił Rogów. — A drogę jednakże inni za was 
zrobią. 


Aleksego obudziła głośna krzątanina Lizoczki na ko-. 


rytarzu, Kapryśna sąsiadka zupełnie nie liczyła się z 
otoczeniem. Jeden z czworga potomków Greczkińa ry- 
czał donośnym basem, a Lizóczka nie mniej głośno krzy- 
czała na niego. e 

Inżynier przygładził oszronione, prawie przymarznię= 
te do poduszki włosy, odrzucił kołdrę i kożuch i stera- 
jąc się nie zwracać uwagi na zimno — włączył światło. 
Spojrzał na żegar: dla niego zaczynał się dzień pracy — 
dzień siódmego listopadą 


4) 


0) 
, 
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Nowa struktura władz gosh 


Wysoka Izbo! 

W imieniu Rządu przedkła- 
dam Wysokiej Izbie projekt 
ustawy o zmianach organiza- 
cji naczelnych władz gospo- 
darki narodowej. Do ustawy 
tej Rząd przywiązuje wielkie 
znaczenie. Ustawa ta ma bô- 
wiem na celu przystosowanie 
organizacji naczelnych wladz] 


Tow. Premier Józef Cyrankiewicz referuje projekt ustawy 
na 53 plenarnym posiedzeniu Sejmu 


organizację kierownictwa na- 
szej gospodarki, do tych głę- 
bokich strukturalnych zmian, 
które zaszły i zachodzą w na- 
szej ckonomice i do wielkich 
zadań stojących w tej dziedzi- 


gospodarki narodowej, a więclnie przed nami. 


6 nowych ministerstw na miejsce 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 


1 Podstawowym elemen- 

tem przedłożonego pro- 
jektu ustawy jest postanowie 
nie o zniesieniu urzędu mini- 
stra przemysłu i handlu i o 
utworzeniu na miejsce znoszo 
nego Ministerstwa Przemysłu 
1 Handlu sześciu ministerstw, 
wi tej liczbie czterech mini- 
sterstw, mających sprawować 
gestię nad przemysłem (Mini 
sterstwo Górnictwa i Energe- 
tyki. Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego, Ministerstwo Prze- 
mysłu Lekkiego, Ministerstwa 
Przemysłu Rolnego | Spożyw- 
czego), oraz dwóch mini- 
sterstw, powołanych de spra- 
wowania gestii nad handlem 
(Ministerstwo Handlu We- 
wnętrznego, Ministerstwo Han 
dlu Zagranicznego), 


Jak widać, proponowane 
zmiany idą bardzo daleko. Ja- 
kie są przyczyny. które Spo= 
wodowały Rząd do przedłoże- 
nia Sejmowi projektu usta- 
wy, przewidującej tak daleko 
idące zmiany w organizacji 
naczelnych władz  gospodar- 
czych? Jak wiadomo, Minister 
stwo Przemysłu i Handlu zo- 
stało utworzone niespełna 
dwa lata temu, w przede dniu 
tzw. bitwy o handel. Ówczes- 
na sytuacja, która charaktery 
zowała się niemal nieistnie- 
niem elementów detalicznego 
handlu państwowego, liczny- 
mi i poważnymi niedomaga- 
niami (w strukturze działal- 
ności spółdzielczości, brakiem 
dostatecznej sieci organizacji 
przysposobionych dla handlu 
zagranicznego i wreszcie trud 
nym okresem odbudowy prze 
mysłu, wymagała skupienia 
całości gestii w zakresie prze 
mysłu jak i handlu wewnętrz 
nego 1 zagranicznego w rę- 
kach jednego urzędu. 


To skupienie było tym bar- 


dziej potrzebne, że mieliśmy 
wtedy do czynienia ze wzmo 


łonym atakiem elementów ka 
pitalistycznych na naszą go- 
anodarkę, atakiem wyrażają- 


cym sie w podniesionej fali 
speknulacyjnej, atakiem. który 
nie będąc w porę odparowa- 
ny mógł wyrządzić poważne 
szkody naszej gospodarce i sil 
nie zahamować jej rozwój. 


Trzeba stwierdzić, że sku- 
pienie całości gestii w zakre- 
sie przemysłu oraz handlu we 
wnętrzneto i zagranicznego w 
rękach jednego urzędu, oka- 
zało sie celowe i Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu po- 
stawione przed nim zadania 
wypełniło. 


Tak więc w przemyśle z0- 
stał zakończony proces odbu- 
dowy, produkcja poważnie 
przekroczyła poziom przedwo 
jenny, podniosły się znacznie 
wydajność pracy. przemysło- 
wi nadano określone formy 
przanizacyjne, poczyniono 
znaczne kroki w kierunku u- 
porzadkowania systemu płac 
| wreszcie silnie podniesiona 
rentowność przemysłu, który 
stał się jednym z głównych 
zródeł akumulacji dochodu na 
rodowego. 


Tak więc rozwinął się har- 
dzo handel państwowy we- 
wnętrzny, zajmując wraz ze 
spółdzielczością decydujące 
miejsce w obrocie hurtowym 
i osiągając poważny wpływ w 
obrocie detalicznym, rozwinę- 
ła się bardzo znacznie spół- 
dzielczość i przeprowadzono 
słuszną reorganizację jej stru 
ktury, a wreszcie poddano sil 
nej kontroli elementy kapitali 
styczne w handlu, uniemożli 
wiając im hamowanie nasze- 
go rozwoju gospodarczego | 
podważanie stabilności cen. 


I wreszcie silnie rozwinął 
się nasz handel zagraniczny, 
powiększając swoje obroty od 
czasu powstania Ministerstwa 
Przemysłu 1 Handlu z górą 
dwu- i półkrotnie, rozszerzy- 
ły się nasze więzy gospodar- 
cze ze Związkiem Radziec- 
kim 1 krajami Demokracji Lu 
dowej, zostały przebite nowe 
drogi kontaktów z zagranicą, 


Wielki rozwój przemysłu stworzył 
nowe potrzeby 


Nowe zadania,które stoją o0-| 
becnie przed naszą gospodar- 
ka, wymagają jednak no- 
wych form organizacyjnych. 
W obecnej chwili skupianie 
całości gestil w zakresie prze- 
mysłu i handlu w rękach jed 
nego urzędu nie byłoby już 
ani celowe, ani wskazane. Ro- 
zwój naszego życia gospodar 
czego spowodował bardzo 
znaczny rozrost aparatu Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Han- 
dlu tak, że w chwili obecnej 
Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu obejmnje 25 departa- 
mentów, kiernje 20 Central- 
nymi Zarządami Przemysłu, a 
za ich pośrednictwem 682 Zje 
fdnoczeniami 1 Przedsiębior= 
atwami wielozakładowymi, kie 
ruje pracą 16 Dyrzkcji Prze- 
mysłu Miejscowego, 17 central 
zaopatrzenia, 21 Instytutów 


Naukowo - Badawczych w 
przemyśle, 23 centralnych 
przedsiębiorstw handlu we- 
wnętrznego I 35 handin zagra 


nicznego, czuwa nad rozwo 
jem i kierunkiem działalności 


handlu spółdziciczego, jest 
nadrzędną instytucją admini- 
stracyjną 16 Wojewódzkich 


Wydziałów Przemysłu i Han- 
dlu. Jasnym jest, że kierownic 
two gospedarką przy pomocy 
tak wielkiego aparatu, skupio 
nego w jednym urzędzie na- 
stręcza wiele trudności. 

Dlatego projekt ustawy prze 
widuje jednocześnie ze znie- 
sieniem urzędu ministra prze- 
mysłu i handlu, stworzenie 
czterech  wyspecjalizowanych 
ministerstw przemysłowych, 
które zdolne będą kierować 
podległymi im  przemysłami 
nie tylko w zakresie ogólnej 
polityki gospodarczej, finan- 
sowej 1 społecznej, nie tylko 
w zakresie tworzenia form or- 
ganizacyjnych, ale również 
pod względem technicznym i 
pod względem ścisłej opieki i 
kontroli nad doborem i wysu- 
waniem kadr w podległych 
zakładach. 


Specjalizacja ministerstw zbliży 
kierownictwo do zakładów pracy 


Olbrzymie są w tym zagre- 
sle zadania naszej gospodarki 
uspołecznionej. Przemysł nasz 
wkroczył w okres, kiedy od- 
budowa została zakończona, 
kiedy następuje rozbudowa ist 
niejących zakładów i budowa 
od podstaw nowych przedsię- 
biorstw przemysłowych. Ja- 
snym jest, że w tym okresie 
od słuszńego rozwiązania waż 
nych zagadnień technicznych, 
od właściwego wprowadzenia 

„zmian i ulepszeń w procesie 
technologicznym, od właści- 
wego wyzyskania powstają- 
gej kosztem wielkich sum in- 


westycyjnych nowej techniki, 
od ciągłego i nieustannego roz 
woju i postępu techniki za- 
leży bardzo wiele. 
Jeżeli chodzi o 
zadania stojące przed odpo- 
wiednim  działom Zarządu 
Państwowego są niewątpliwie 
bardzo wielkie i nie proste. 
Wciąż rosnący udział gospo 
darki socjalistycznej w han- 
dlu i współistnienie jej z han 
dlcm prywatnym, wymagają 
stałej działalności Rządu i 
czujnej opieki. Rząd zdaje so 
bie sprawę ze znaczenia, jakie 
dla zaopatrzenia szerokich 


handel, to 


mas pracujących posiada wła- 
ściwa organizacja spraw dy- 
strybueji i dlatego uważa za 
konieczne wydzielenie tego 
kompleksu zagadnień w spe- 
cjalny dział zarządu państwo- 
wego, oraz powierzenie kie- 
rownictwa tymi sprawami od 
dzielnemu Ministerstwu Han- 
dln Wewnętrznego. 

W dziedzinie handlu zigra- 
nicznego równieź coraz Wy- 
raźniej rysuje się konieczność 
dalszej specjalizacji i dalsze- 
go nogłębienia metod  kiero- 
wnictwa. Sprawa wciąż rosną 
cego udziału Polski na ryn- 
kach handlu światowcgo w 
dziedzinie eksportu i importu 


oraz zacieśnienie wspólpracy 
między Polską i ZSRR oraz 
państwami Demokracji Ludo- 
wej — które znalazło swój wi 
domy wyraz w powołaniu Ra 
dy Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej — wymagają stworze- 
nia odpowiednich form arga- 
nizacyjnych i kierownictwa w 
postaci odrębnego Minister- 
stwa Handlu Zagranicznegn. 

Oto przyczyna, dla której 
Rząd projektuje utworzenie 
dwu ministerstw handlowych, 
powołanych do kierowania ca 
łokształtem wciąż rosnącego 
handlu wewnętrznego i za- 
granicznego. 


Rola Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego 


2 Dalszym elemeniem prze 
dłożonegę przez Rząd 
Wysokiej Izbie projektu usta 
wy jest stworzenie specjalne 
go urzędu, obejmującego 
swym zakresem działania 
sprawy szkolenia į przysposo- 
bienia zawodowego dla po- 
trzeb gospodarki narodowel— 
takim urzędem ma się stać 
Centralny Urząd Szkolenia 
Zawodowego. Obejmuje on 
swym zakresem działania ca: 
łokształ( spraw szkolenia i 
przysposobienia zawodowego 
w dziedzinie gospodarki z wy 
jatkiem rolnictwa i wyższego 
szkolnictwa, a to ze względu 
na specyfikację tych wyłącz: 
nych działów. Centralny U- 
rząd Szkolenia Zawodowego 
skupi więc w swym ręku kie 
rownictwo sprawą ogromnej 
wagi dla dalszego rozwoju na 


szej gospodarki narodowej. 
Do niego bowiem należeć bę 
dzie jednolite kierownictwo 
całokształtem spraw średnie- 
go wykształcenia techniczne- 
go, oraz przysposobienia tech: 
nicznego t zawodowego. Bę- 
dzie ty niewątpliwie krok na 
przód w przygotowaniu  no' 
wych kwalifikowanych kadr 
klasy robotniczej. techniczne- 
go i zawodowego  doksztąłce: 
nia ludzi pracy, w kierunku 
szybkieg tworzenia średnich 
kadr technicznych, stanowią- 
cych część nowej polskiej in- 
teligencji  ludowei. Kadry 
te będą miały decydujące zna 
czenie w wykonaniu wielkich 
zadań, które przed polską kla 
są robotniczą, przed całym 
społeczeństwem postawi 6-let- 
ni plan zbudowania Podstaw 
Socjalizmu. 


Czynnik koordynacyjny — Państwowa 
Komisja Planowania Gospodarczego 


3 Trzecim elementem pro- 
jektu ustawy, którą Rząd 
przedkłada Sejmowi, jest no 
wo rozwiązanie zagadnienia 
koordynacji działalności wszy 
stkich dzlałów zarządu pañ- 
stwowego w dzledzinlė gospo 
darki narodowej. 
Zharmonizowanie działalno- 
ści wszystkich gałęzi zarządu 
państwowego muśi być zapew 
nione przede wszystkim w 
dwu płaszczyznach: w płasz- 
czyźnie planowania gospodar- 


czego i w płaszczyźnie wyko | ją 


nania planu. Dotychczas funk 
cje te należały bezpośrednio 
do Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów, do Central 
nego Urzędu Planowania i w 
znacznym stopniu do Minister 
stwa Przemysłu i Handlu, No 


we zadanie resortów gospo- 
darczych i nowe ich formy 
organizacyjne wymagają no" 
wego rozwiązania problemu 
w obu tych płaszczyznach. 
Rząd widzi właściwe rozwiąza 
nie w stworzeniu Państwowe) 
Komisji Planowania Gospodar 
czego jako stinej, centralnej 
instytneji planujące] 1 koordy 
nującej. 

Najważniejsze zadania te) 

instytucji określone zostały 
w projekcie ustawy następu- 
co: 
I- kierownictwo całokształ: 
tem spraw państwowego pla~ 
nowania gospodarczego, w 
szczególności: 


gospodarczym wszystkich dzia 
łów zarządu państwowego, 

Il) koordynowanie gospo 
darczej działalności wszyst- 
kich działów zarządu państwo 
wego, w szczególności w za 
kresie: 


a) organizacji 


nnn O 


przedsię+; IV) 
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arki narodowej ułatwi wykonan e planu sześciolctniego 


dzielczych i central spółdziel- 
czo:państwowych, 

b- ogólnych zasad kształto” 
wania cen, 

c) ogólnej polityki płac, 

d) wykonania planu finanso- 
wego, l 

IM) kierownictwo sprawa 
mi planu technicznego w go- 
spodarce narodowej i współ: 
pracy technicznej z zagranicą, 
kontrola wykonania na 


biorstw państwowych. przed |rodowych planów gospodar- 


siębiorstw 


państwowo - spół* | czych. 


Prawne podstawy pracy Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 


Utworzenie Państwowej Ko: 
misji Planowania Gospodar- 
czego łączy się ściśle, pod 
względem rzeczowym ji struk 
turalnym, z czwartym podsta 
wowym elementem przedłożo: 
żonego przez Rząd projektu, a 
mianowicie z zagadnieniem 
prawnego uregulowania insty 
tucji Komitetu Ekonomiczne- 
go Rady Ministrów. 

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów jest według projek 
tu ustawy organem Rządu, 
podlega więc Radzie Minl- 
strów. a cały skład jego pono 
si pełną odpowiedzialność 
przed Sejmem. 

Projekt ustawy stanowi, że 
na czele Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów stoj Je- 
den z członków Rządu, powo 
łany przez Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej na wniosek Premle- 
ra. 

Przewodniczącym  Państwo- 
wej Komisji Planowania Go- 
spodarczego powinien, zda- 
niem Rządu, być z urzędu 
Przewodniczący Komitetu Ekg 
nomicznego Rady Ministrów 
jako najwyższego organu Rzą 
du do kierowania gospodarką 
narodową, Pozwoli te Komite 
towl Ekonomicznemu Rady 
Ministrów bezpośrednio nada- 
wać kierunek pracom  Pań- 
stwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego: 

Pracami Komitetu kierować 
będą Przewodniczący i jego za 
stępca. Przewodniczący Kom! 
tetu Ekonomicznego Rady M1 
nistrów ma bowiem mieć czte 
rech zastępców w osobach: MI 
nistra Skarbu, Ministra Rol- 
nictwa i Reform Rolnych, 
oraz dwu równorzędnych m!- 
nistrom Zastępców i Przewod 
niczącego Państwowej ' Komb 
sji Planowania Gospodarcze- 
go. 

Ponadto regulamin, uchwa- 
lony przez Radę Ministrów 
ustali, jacy ministrowie wejdą 


a) opracowanie narodowych w skład Komitetu, oraz jakie 


planów gospodarczych, 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


Nagrody dla zwycięzców we współzawodnictwie pracy 


będą formy udziału w pracach 


Komitet 


Współzawodnictwa |ły więcej nagród. Seroczyńska |ulega jednak wątpliwości, że 


Pracy przy PZPW Nr. 39 przy- | Weronika otrzymała 8.000 ziłło-|iw roku bieżącym wepółzawo- 
tych, Adamczyk Jan — 5.000 |dnicząca grupa młodzieży na- 


stąpił ostatnio do rozdziału ma 
gród za udział we wpółmawo- 
dnictwie w m-cach listopadmie 
i grudniu 1948 r, 

Na współzawodnictwo ge- 
społowe, w którym występują 
przędzalnie, Komitet Współza- 
wodnictwa przeznaczył sumę 
78.000 złotych, którą podzie- 
lity się nastepujące. zespoły: 
Zepół Nr. 2 — I nagroda (202 
procent) — 20 tysięcy złotych, 
zespół Nr. 1 II nagroda 
(205 pracent) — 15.000 złotych 
i zespół Nr 3 również 11 nagro- 
de (200,3 procent) 15.000 zło- 
tych. Poza tym przyzmano ezte 
ry TM-cie magrody po 7 tysięcy 
złotych, które przypadły zespo 
łom z oddziału 9, 3 i 1-szego. 

Dla zwycięzców we wpółza- 
wodnictwiie indywidualnym 
przeznaczono sumę — złotych 
68.400, w tym dla młodzieżo- 
wych zwycięzców złotych 
14,400. 


Nagrody na „Jedynkach kor 
towych” otrzymali;  Jaftowski 
Aleksander (175 procent) — 
B.000 złotych, Górski Wacław 
(152 procent) — 5.000 zł. Jami- 
swewski, Stefan (150.5 proc.) i 
Dziewulski Roman (1443 pro- 
cent) — po 3,000 złotych. 

Na „dwójkach  %wortowych” 
zostali nagrodzeni — Rymar- 
czyk Czesław i Budziszewski 
Felisks po „3000 zł każdy. 

„Dwójki andielskie" uzyska- 


PIEL SZA 


Z MW 


złotych, Makowski Jan i Przy- 
bylska Barbara po 3.000-zło- 
tych. 

Cerowallmia również nie po 
została w tyle. Szkoda 


„|Florczak Amna | 
tylko |po- 5.000 złotych, Jeżak Krysty 


szej fabryki będzie liczmiejsza, 
a wyniki jej pracy lepsze. Na- 
qrody na cerowalni otrzymały; 
Trym Anna 


że kak mało magród przypadło |na i Leśniak Tenesa po. 3.000 mł. 
w udziale młodzieżowcom. Nie'Durys Maria i Bielecka: Krysty 


„My, majstrowie PZZPP Nr1 
oddział Nr 1 (automaty) z rta- 
dością Kkomumikujemy, iż z 
dniem 29 stycznia b. r. nasze 
zakłady stały się znów samo- 
wystarczalne jeśli chodzi © 
ściągacze do artykułu P. 114. 
Sprawa zaopatrywania się w 
igły, która stała się u nas bar- 
dzo poważnym i trudnym pro- 
blemem, została  smczęśliwie 
rozwiązana. Szukając wyliścia 
z sytuacji poczyniliśmy szereg 
prób przeróbek igieł dziewiar- 
skich, leżących hberużyłłecznie. 
W ciągu 2 dni zdołaliśmy uru- 
chomić dwa automaty cholew- 
kowe. Po za tym z braku igieł 
sysf*mu „Corona” — podział 
18 i 20, zastosowaliśmy tytułem 


Majstrowie—racjonalizatorzy 


tralnych, organizacji zawodo= 
wych, gospodarczych | społecz 
nych, a więc: Komlsjj Cen- 
tralnej Związków  Zawodoe 
wych. Centralnego Związku ` 
Spółdzielczego | Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej. 

Oto, Wysoka Izbo, podsta- 
wowe myśli przedłożonego 
przez Rząd projektu ustawy. 
Wydaje nam się, że nie można 
nie doceniać organizacyjno-po 
litycznego znaczenia propono“ 
wanych zmian w strukturze 
naczelnych władz qgospodarx! 
narodowej. Nowa organizacja 
jest wyciągnięciem wniosków 
z nieustannego rozwoju sekta 


ra socjalistycznegg w nasze] 
gospodarce. jest stworzeniem 
podstawy organizacyjnej do 


skutecznego wykonania planu 
6-letniego. 


Rząd uważa, że projekt usta 
wy stwarza zasadnicze zręby 
organizacji, która najlepiel, 
najefektywniej i  najoszczęd- 
niej pozwoli zrealizować wiel 
kie zadania. postawione przed 
klasą robotniczą, chłopami 1 
inteligencją pracującą przez 
historyczne uchwały Kongre- 
su Jedności Robotniczej, 


Tów. J. Cyrankiewicz 
w przerwie posiedzenia Sejmu 
b) nadzór nad planowaniem | Komitetu przedstawicieli een'rozmawia z tow. H, Mincem. 


na po 2.500 zł. oraz Sompol- 
ską Zofia i Rola Maria po 700 
złotych. 

Wyniki uzyskane przez bio- 
rących udział w wyścigu pra- 
cy są poważnym naszym osią- 
gnięciem, z którego nie tylko 
cieszymy się, ale i dumni je- 
steśmy. Stanowi to bowiem za- 
datek nowych, jeszcze, wydate 
niejszych osiągnięć w- roku 
bieżącym, 

Korespodemł 
„Głosu Robotniczego” 
11M 


próby. igły „Maxim”, których |sunku do swych obowiązków 


mamy pod dostatkiem w maga- 
zynie. 

Próba wypadła doskonale, 0- 
gromnie się z tego cieszymy, 
że będziemy mogli wykonać 
plan bez przeszkód”. 

Taki list nadesłali majstro- 
wie; „Blumental, - Jakubowski, 
Klimczak, Kołaciński i- Kac- 
przak, dyrektorowi  technicz- 
nemu PZZPP Nr 1 tow. Szar- 
pańskiemu. 

Słusznie szczycą się *wymie- 
nieni towarzysze swym suk- 
cesem. Czym ich ~ świadczy 'o 
wysokim uświadomieniu oby- 
watelskim, o chęci przyczynie- 
nia się do odbudowy kraju, 


świadczy o ich uczciwym sto 


Sprawa braku igieł do automa- 
tów pończoszniczych istnieje 
we wszystkich fabrykach tej 
branży. Doświadczenie towa» 
myszy PZZPP Nr. I wykorzy- 


stają niewątpliwie inme sakta- 


dy pracy, usuwając w ten spo- 
sób ewoiją największą bolącze 
kę. ) 
Jesteśmy pewni, że dyrekaja 
branżowa należycie oceni wysi 
tek i staramin tow. tow. Blu- 
metala. 1 Jakubowskiego, Klim- 


czaka, Kołacińskiego I Kat- 
przaka. 
Korespondent fabryczny 
PZZPP Nr. 1 
W, Hajndrych 
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Morski program inwestycyjny wr. 1949 


Zadania naszych portów i floty handlowej 


4, 


f Wzrost obrotów naszego morskiego handlu zagra- 


i nicznego stawia przed naszymi i srtami i flotą handlo- 
è wą nowe zadania, które będą musiały zostać zrealizo- 


nu trzyletniego. Wiążą się 


dziedzinie przeładunków 

plan na rok 1949 stawia 
naszym portom zadanie zwięk 
szenia ogólnej puli  przeła- 
dunków od 30 do 40 proc. w 
stosunku do 1948 r. W tym 
wzroście przeładunków zawar 
ta jest również pewna rezer- 
wa na wypadek okresowych 
zagęszczeń przewozowych. 
Plan sześcioletni stawia na- 
szym portom zadanie zwięk- 
szenia przeładunków œ 100 
proc. w stosunku do roku 
1948. Cyfrowo wyraża się to 
pulą przeładunkową, wynoszą 


Sukcesy 

kole'arzy radzieckich 

Jak oświadczył wicemini- 
ster komunikacji ZSRR 
Malkiewicz, w wyniku zaini 
cjowanej w r. ub. akcji pod 
niesienia dopuszczalnej wa- 
gi pociągów przewieziono 
w roku 1948 przeszło 100 
mil. ton ładunku ponad 
plan. Łączna oszczędność osią 
£nięta dzięki temu wynosiła 
przeszło 200 mil. rubli. W 
wyniku usprawnień i racjo- 
nalizacji zaproponowanych 
przez maszynistów  kolejo- 
wych, zaoszczędzono w cią- 
gu roku ok. 2 mil. ton węg- 
la. Osiągnięte zostały znacz- 
ne postępy w dziedzinie mo- 
dernizacji taboru kolejowe- 
go i dalszego udoskonalenia 
sygnalizacji ruchu. 


Coraz większe zastosowa- 
nie uzyskuje sygnalizacja 
elektryczna,  radiofonizacja 
oraz wynaleziony przez kon 


jatkowo precyzyjny „auto- 
stop", który automatycznie 
rejestruje wszelkie sygnały 


i w razie potrzeby samoczyn 
nie zatrzymuje pociągi. 


struktorów radzieckich wy- | 


wane w roku bieżącym, będącym ostatnim rokiem pla- 


z tym bezpośrednio zagad- 


p nienia inwestycyjne w portach i flocie. 


cą około 40 miljn. ton. Ten 
wzrost przeładunków wyma- 
gać będzie nie tylko dalszej 
rozbudowy portów, ale rów- 
nież podniesienia ich aech- 
nicznej sprawności przeładun 
kowej. W pierwszych 2—3 la- 
tach planu 6-letniego kładzio- 
ny będzie nacisk na ilościo- 
we zwiększenie zdolności prze 
ładunków. 

Inwestycje w portach na 
rok bieżący muszą więc dopro 
wadzić do zwiększenia zdol- 
ności przeładunkowych w $to 
sunku do 1948 r. od 30 do 40 
proc, a w 1950 o dalsze 20 do 
30 proc. Inwestycje przepro- 
wadzóne w naszych portach 
w związku z powyższymi wy= 
maganiami przedstawiać się 
będą następująco dla poszcze 
gólnych zespołów: 


ZESPÓŁ GDYNIA—GDAŃSK 


zespole tym prowadzona 
będzie w dalszym ciągu 
odbudowa nabrzeży, sieci wo- 


dociągowej, kanalizacyjnej, e- 
lektrycznej, linii komunika- 
cyjnych, jak również budo- 
wa i odbudowa magazynów 
oraz budynków specjalnych. 


SZCZFECIN—ŚWINOUJŚCIE 


W zespole tym zdolności 
przeładunkowe zwłaszcza 
w zakresie rudy i węgla są w 


chwili obecnej wykorzystywa 
ne do ostatnich granie. W ro- 
ku bież. zdolności te wzrosną 
o 80 proc. w stosunku do 
1948 r. a w okresie planu 6- 
letniego mają wzrosnąć o 320 
proc. Plan robót budowlanych 
przewiduje budowę i odbudo- 
wę nabrzeży w Szczecinie, 
rozbudowę bazy rybackiej i 
bunkrowej w Świnoujściu o0- 
raz pogłębienie drogi wodnej 
przez zalew Szczeciński. 


EP WYZEJ ekranach 
„Cygański tabor” 


Przed wojną  społeczestńwa 
polskie bardzo słabo znało ki- 
nematograltę radziecką, Tofeż 
dobrze, iż obecnie obok filmów 
radzieckich najnowszej produk- 
cji, wyświetla się na naszych 
ekranach również filmy daw- 
niejsze z okresu 1934 — 1939. 
W ten sposób widz polski może 
wyrobić sobie pełniejszy 90- 
glad na całokształt twórczości 
filmowej ZSRR. 

„Cygański tabor" — nakra 
cony został w r, 1936 przez reż. 
Szueidera i  Goldblotta 1 echos 
mineło już przeszło 12 lat od 
chwili jego realizacji, ogląda 
si> ten film z dużym i żywym 
zainteresowaniem. Oczywiście, 
zastanawiając się bliżej nad 
szczegółami technicznymi i ana 
fizując stronę artystyczną fil. 


mu — moglibyśmy wytknąć 
wiele "momentów _ przestarza* 
łych. Kino przecież uległo w 


ciągu tego czasn znaczneniu roz 
wojomi. Fą jednak czynniki, 
które nie ulegają przedawnieniu 
iktóre powodują, że treść filmu 
pozostaje zawsze świeża i atrak 
cyina. Czynnikami tymi to utr 
wolony na taśmie filmowej 
obraz prawdziwego życia i pra- 
wdziwega człowieka. 

„Cygański tabor'* — to pro- 
sta opowieść o dziejach groma 
dy Cyganów. która %wędrując 
na terenach Związku aadziec. 
kiego — nostanowiła zmienić 
swój; odwieczny koczowniczy 
tryb życia na osiadły. Decyzji 
tej sprzyjają warunki ustrojo- 
we państwa socjalistycznego, 
znoszące różnice i uprzedzenia 
rusowe oraz klasowe. Ziemia na 
leży wreszcie do tych, którzy 
ję uprawiają — i Cyganie na. 


reszcie trafili 
szansę życiową. 


na swą wielką 
Zanim nastąpi 


jednak przemiana włóczęgów 
w kałehoźników — rozwikłać 
się muszą narosłe konflikty. 


Wódz Cyganów Daniło, nie chce 
dopuścić da osadnictwa taboru, 
uciekając się nawet do prowo- 
kacyjnej zbrodni, byle tylko od 
wlee Cyganów od myśli pozosta 
nia na roli. Ale wszystkie jego 
wysiki spełzną na niczym. Uy- 


Inwestycje w małych 
portach obejmować będą w 
dalszym ciagu ich odbudowę 
i rozbudowę. 


RYBOŁÓWSTWO 


W planie na 1949 r. na czo- 
łowe miejsce wysuwa się 
zagadnienie rozbudowy dale- 


komorskiej floty rybackiej o- 
raz rozbudowa urządzeń chłod 
niczych. Połowy w roku bież. 
mają wzrosnąć o 20 proc, w 
stosunku do 1948 r. a w koń- 
cowym okresie planu 6-cio let 
niego do 200 proc. (w stosun- 
ku do r. 1949). 

Połowy bałtyckie w r. b. 
wzrośną o 18 proc. w stosun= 
ku do r. 1948 a w 6 latach na 
stępnych o 20 proc. w stosun- 
ku do r. b. Połowy daleko- 
morskie natomiast w r. b. 
wzrosną o 33 proc. w stosunku 


do 1948 r. a w okresie planu 
sześcioletniego o 400 proc. w 
stosunku do r. b. 

Program na rok 1949 dla wy 
konania tego planu przewidu 
je zakończenie budowy serit 
rozpoczętych kutrów, nabycie 
dwóch nówych traulerów, roz 
budowę chłodni i bazy rybac 
kiej w Świnoujściu oraz bu- 
dowę wielu małych chłodni 
w poszczególnych portach 


KREDYTY 
| (oe na rok 1948 w sto 
sunku do 1947 przezna- 
czone na aktywizację portów 
wzrosły o 200 proc. W roku 
bież. przewiduje się dalszy ich 
wzrost o 25 proc. 

Największe kredyty przyzna 
no na rybołówstwo. Tłumaczy 
się to chęcią zwiększenia za- 
opatrzenia rynku krajowego 
w wiekszą ilość środków spo- 
żywczych o wysokiej wartości 
kalorycznej jaką jest ryba. 


W. P. 


„Drogi Rozwoju Polski“ 


Odczyt ministra Bermana 


W sali Naczelnej Organi- 
zacji Technicznej podsekre- 
tarz Stanu Prezydium Rady 
Ministrów Berman wygłosił 
odczyt na temat „Drogi roz 
wojowe Polski”, Wśród licz 
nie zebranych słuchaczy 
znajdowali się rektorzy i pro 
fesorowie wyższych uczelni 
oraz przedstawiciele świata 
artystycznego i kulturalne- 
go stolicy. 

Nawiązując 
Kongresu 


do uchwał 


Robotniczej, min, Berman 
omówił rolę i miejsce inteli 
gencji pracującej Stwierdza 
jąc. że celem jej powinno 
być włączenie się do codzien 
nego Życia i walki ludzi pra 
cy. 
as. w którym min. 
Berman poruszył najbar- 
dziej istotne zagadnienia do 
by dzisiejszej, wzbudził ©- 
gromne zainteresowanie, 
Słuchacze przyjęli prelekcję 


Jedności Klasy'długotrwałymi oklaskami. . 


Rolnictwo socjalistyczne daje obfitość plonów 


1948 roku, w trzecim de- 

cydującym roku  pięcio- 
latki powojennej, rolnictwo 
ZSRR osiąqnęły poważne suk 
cesy. Mimo niesprzyjających 
warunków  meteorologicznych 
w większości rejonów nadwoł 
żańskich globalne zbiory zbo 
ża wyniosły w 1948 roku prze 
szło 7 miliardów pudów į osią 


gański tabor staje się taborem... 
ostatnim. 

Obok właściwej akcji film 
ukaznje egzotyczne, oryginalne 
zwyczaje Cyganów oraz zawiera 
wiele śpiewów i tańców w wy- 
kouaniu chóru i zespołu tanccz 
nego eygańskiego teatru „Ro. 
meń'* w Moskwie, 

Spośród wykouaweów wyróż: 
vita się Cyganka L, Czernaja 
w roli Alty oraz M. Mordwi- 
now, jako Judko. 

Zwracają uwagę: piękne rdję 
cia w plenerach  wędrnjącego 
taboru i żniw w kołchozie, wy 
korane przez operatora Pozo- 
rowskiego. 
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Kino Aktualności 
Słaba strona programów 


Lopóki nie zostanie pomyśl.|ca nas z pięknymi okazami wy 


nio rozwiązana sprawa wzboga | robów 


Jeningradzkiej fabryki 


cenia repertuaru kin aktualnoś | porcelany. 


ci przez szybkie sprowadzenie 
z zagranicy nowych krótkome- 
trażówek  dokumentarnych i 
rczrywkowych raz jak długo 
nie będą dokonywana wlasne, 
snccjąlne przeglądy krajowe i 
ohece — programy nadal pozo- 
staną przypadkowe i niekonse- 
kwentra. 

Wiadomo, więc że kina aktu 
alności — to właściwie kina 
oświatowe, gds ok, 70 
wyświetlanych filmów należy 
do gatunku szkolnych. Nie moż 
ua oczywiście odmówić wartoś: 
ci poszczególnym obrazom tego 
rodzaju „lecz ich nadmiar mna 
dłuższą metę wytwarza pewuą 
monotonię. 

Prosimy o więcej reportaży, 
filmów dokumentarnych i kra- 
joznawczych o Polsce współeze- 
snej i świecie. 

W bieżącym programie (Nr 
6) do najlepszych z demonstro 
wanych filmów należy „Arty. 
styczna porcelana'', zapoznają 


„Wrotki mcholubne'* to 
film matńkowy Instytutu Filmo- 
wego, zrealizowany przez Z. 
Gniazdowskiego przy współ. 
pracy Uniwersytetu Łódzkiego. 
Zdjęcia mikroskopowe, wykona 
na przez K. Marczaka nie ustę 
pują wcale zagranicznym, tego 
typu. Szkoda tylko iż ciekawy 
ten film wyświetla się w blis- 
kim sąsiedztwie z _ „Mchami** 
(program Nr 4), z którymi łą. 
czy go podobieństwo całego sze 
regu zdjęć i fragmentów. 


W dziedzinę sportu zimowe- 
go przenosi nas krótkometrażó. 
wka amerykańska pod dziwnym 
nieco tytułem „Sztuki na lo- 
dzie‘. Sfilmowane m. in. w 
zwolnionym tempie, popisy łyż- 


Pierwsza pięciolatka powojenna ZSRR 


t 


produkcja 
Er < 


| BĘ aso. 


rzyły 1710 


wytop 
surówki 
zeiaznęj 


których 
znajdowało się 31.850 objektów 
przemysłowych, 

Obecnie pięciolatka radziecka 
ma na celu ezterokrotne a nawet 


Pierwszy powojenny pięciole- miast, w 
tni plan odbudowy i rozbudo- 
wy rozwoju Narodowej Gospo- 
darki Radzieckiej przewiduje 
na lata 1946 — 1950 między in 
nymi odbudowę okolie, zniszezo 
nych w czasie okupacji niemie- 
ckiej. , 
Hitlerowskie 
najazdu na ziemie ZSRR 


pięciokrotne podniesienie pro- 
dukcji przemysłowej w poszcze 
gólnych jej gałęziach, jak ta wi 


hordy w czasie 
dać z załączonego wykresu. 


bu: 


Mechanizacja pracy na roli zapewnia dobre urodzaje 


gnęły poziom przedwojennego 
1940 roku. Przeciętne zbiory 
upraw zbożowych z hektara 
przekroczyły poziom przed- 
wojenny: 

Ten dalszy wzrost rolnictwa 
socjalistycznego jest ściśle 
związany z pracą państwo- 
wych ośrodków maszyn. 

Nie dawno obchodzono w 
Związku Radzieckim 20 rocz- 
nicę stworzenią pierwszego ò- 


| Napisał B. Baktanow | 


środka maszyn rolniczych, 
który powstał 
odeskim na Ukrainie z inicja- 
tywy Stalina. Od tego czasu 
w Związku Radzieckim zor- 
ganizowano 6.700 podobnych 
ośrodków, Są one potężną 
dźwignią w rozwoju rolni- 
ctwa- 

W 1948 roku rolnictwo ra- 
dzieckie otrzymało znowu du 
żą ilość nowych maszyn. W 
porównaniu z 1947 rokiem pro 
dukcja traktorów w roku 1948 
wynosiła 204 procent, maszyn 


rolniczych — 199 proc, pu 
gów  traktorowych — 2% 
proe,  siewników traktoro- 


wych — 211 proc., spulchnia- 
czy  traktorowych 181 proc, 
skomplikowanych  młockarek 
267 proc. Produkcja kombaj- 
nów zwiększyła się pięciokrot 
nie. 

W roku 1948 po raz pierw- 
szy zastosowano w pracy na 
szerszą skalę zmotoryzowane 
kombajny zbożowe: Na po 
lach kołchozowych pracowały 
kombajny do zbioru buraków, 
kartofli kombajny: zbierające 
len i bawełnę. Wszystkie te 
skomplikówane maszyny zo: 
stały skonstruowane przez in- 
żynierów radzieckich i wypro 
dukowane w radzieckich za 
kładach przemysłowych. 

Dzięki wysokiemu poziomo” 
wi mechanizacji rolnictwa 1 
skutecznemu wykorzystaniu 
sprzętu technicznego Związek 
Radziecki zwiększył w 1948 


leże oqólny obszar zasiewów 


wiarskie mistrza ołimpijskiego|, 13.8 miliona ha. Obszar za 


Irwinga Jaffee, zaciekawią za- 
równo amatorów tego pięknego 
sportu, jak i szerszy ogół wi- 
dzów 
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siewów samych tylko upraw 
zbożowych wzrósł o 10 milio- 
nów ha. W 1948 r. zakres ro- 
bót rolniczych wykonanych 


nre» ośrodki maszynowo-trak!Hodinova-Spurna. 


w obwodzie, szy niż w 1947 roku. Skrócił 


Przygotowując grunta pod 
zasiew zbóż jarych. traktory 
przeprowadziły orkę jesienną 
1948 roku na obszarze 17 mī- 
tonów ha większym. niż w 
roku poprzednim. 
Zakończywszy pomyślnie 
rok rolniczy,  wielotysięczna 
armia radzieckich  traktorzy” 
stów 1 kombajnerów przygoto 
wuje się do prac wiosennych, 
a ośrodki maszynowe oirzy- 
miją nowe maszyny, paliwo, 
smary i części zapasowe: 

Nie dawno traktorzyści 1 
kombajnerzy obwodu kujby- 
szewskiego zwrócili się do 
wszystkich pracowników ©- 
środków maszynowych wzy” 
wająe ich do współzawodni- 
ctwa o przedterminowe za- 
kończenie przygotowań do 
siewu wiosennego. „Podniesie 
nie kultury rolnictwa — Eło 
si wezwanie to przede 
wszystkim usprawnienie pra- 
cy ośrodków maszynowych”. 


torowe w kołchozach wzrósł? 
o 23 procent w stosunku do 
1947 roku. W kołchozach okrę 
gów nadwołżańskich, na pół 
nocnym Kaukazie į na Sybe- 
rii maszyny rolnicze wykonu- 
ją 90 proc: wszystkich robót 
polnych. 

Również akcia żniwną w 
roku 1948 dokonana została 
bardziej sprawnie. Kombajny 
obsłużyły w czasie żniw ob- 


(szar o 5.6 miliona ha więk- 


się również znacznie okres 
trwania żniw. 

Ośrodki maszynowe pomo- 
gły również kołchoźnikom w 
orce | użyźnianiu ziemi pod 
zasiewy bież. roku. Plan sier 
wu zbóż ozimych w ramach 
przyszłych zbiorów 1949 r. 
został wykonany z nadwyżką. 


Kongres Intelektualistów Rumuńskich 


Na ostatnim posiedzeniu oraz innych krajów. 
rumuńskiego Instytutu Kul- Poza tym tymczasowy ko- 
tury Powszechnej z inicjatymitet organizacyjny wysto- 
wy grupy intelektualistów sował telegram z zaprosze- 
rumuńskich, którzy brali u-|niem do wyłonionego we 
dział w Kongresie Wrocław Wrocławiu tymczasowego 
skim, postanowiono zwołać komitetu łączności z siedzi- 
na dzień 9 marca w Buka- bą w Paryżu. Jak wiadomo, 
reszcie kongres intelektuali-|w skład komitetu wchodzą: 
stów i pisarzy rumuńskich Fadiejew, Fedosiow, Paul 
w celu obrony pokoju, kul- Robeson, Howard Fast, Al- 
tury i demokracji. Na kon-|bert Kahane, Pablo Neruda, 
gres zaproszeni zostali dele- |Liuis Aragon, Irenia Jolliot- 
gaci Związku Radzieckiego, |Curie, Giral oraz Dembow» 
państw demokracji ludowej ski i Borejsza. 


Zjazd Kobiet Słowiańskic 


W Pradze odbył się przy dzie postanowiono włączyć 
udziale delegatek z całej jorganizację, jako sekcję sło- 
republiki 15-ty zjazd orga-|wiańską do rady kobiet eze- 
nizacji kobiet słowiańskich, |chosłowackich oraz zgłoszo- 
na którym przemówienie. Ino wniosek w sprawie zor- 
poświęcone sprawie pokoju, |ganizowania masowej wy- 
wygłosiła wiceprzewodniczą |cieczki kobiet na uroczysto- 
ca czechosłowackiego zgro-|ści / mickiewiczowskie do 
madzenia narodowego  A.|Polski i zaproszenia Pala 
Na zjeź- do Czechosłowacii. 


UJ | x p 
z wm PRAW) KOP ył. Ma ziJ is 


Nr. 58 % 


7 


— ta 


2 


Fm. e- 
rz OE EO WOOD OOOO CO AE AEREE A A O ZZ POZZO NAZZA ZOK a TACA 


Jak pracuje organizacja partyjna PZPR 


przy Centrali Mięsnej w Łodzi 


r. 

Sprawa ta musiała nas za- 
interesować mniej więcej mie 
siąc temu. gdy wyłoniły się 
trudności. w zaopatrzeniu ryn 
ku łodzkiego w mięso i pro- 
dukty mięsne. Co w owym »* 
kresie robiła omawiana orga- 
nizacia partyjna i w jakim 
stopniu wpływała na uspraw 
nienie pracy Centrali , Mies- 
nej, od której przecież w nie 
małym stopniu zależało usu- 
nięcie tych trudności? 

Ale jeszcze bardziej sprawa 
ta interesuje nas obecnie — 
to jest po doniosłej uchwale 
Rady Ministrów, z dnia 28 
ub. m. w sprawie podniesie- 
nia produkcji hodowłanej i 
po uchwale Komitetu Centrat 
nego PZPR, która „zobowia- 
Ruje wszystkie ogniwa į orga 
nizacje partyjne do aktywne‘ 
go udziału w tej akcji". 

Uchwała KC mówi o obo- 
wiązkach wszystkich ogniw 
i organizacji partyjnych, a 
więc i takich, których co 
dzienna normalna działalność 
nie jest powiązana bezpośred- 
nio z zagadnieniami hodowli. 
Jest więc zupelnie jasne, że 
specjalne obowiązki | specjal- 
nie ważną oraz wielką rolę 
mają do spelnienia organiza- 
cie partyjne na terenie zakła- 
dów 1 instytucji, bezpośrednio 
związanych z akcją hodowla- 


Do takich właśnie należy 
organizacja partyjna przy 
Centrali Mięsnej i Wojewódz- 
kiej Spółdzielni Zbytu Pro- 
duktów Mięsnych. Krótka ob: 
serwacja pracy tej organizacj! 
partfyjnepi krótka nawet roz 
mowa z jej sekretarzem. tow. 
Sabacińskim, prowadzi nas do 
wniosku że wspomniane: 
wielkiej j ważnej roli orqani 


zacja jeszcze nie spełnia | nie 


całkowicie jeszcze ją sobie 
uświadamia. 

W dotychczasowej działal- 
ności tej organizacji  partyj* 


nej nic nie wskazywało na to, 
że jest to organizacja przy 
Centrali Mięsnej. Sprawam! 
swego terenu, sprawami — że 
użyjemy analogii z zakresu 
pracy organizacij fabrycznej 
— produkcyjnymi dotychczas 
nie zajmowała się i swoją do 
tychczasową działalnością przy 
pominała raczej koło tereno* 
we, niż organizację przy za- 
kładzie pracy. 

Projekt Statutu naszej par- 
ti, formułując zadania orga: 
nizacji partyjnej tego typu 
stwierdza, że winny one „pra 
cować nad stałym doskonaie- 
niem pracy aparatu admini- 
stracyjnego, nad  wznowie« 
niem dyscypliny pracy, zwal- 


kiej, w kasie Spółdzielni Sa- 
mopomocy Chłopskiej zabra- 
kło pieniędzy na wypłacenie 
chłopom za dostarczone sztu- 
ki żywca. Zabrakło bọ nie 
przekazałą płeniędzy na czas 
Centrala Mięsna w Łodzi. Po 
dobny wypadek wydarzył się 
w Lututowie. 

W obu wypadkach chłopi 
musieli długo czekać na wypła 
tę należnych im pieniędzy 1 
oba wypadki mogą być wyko 
rzystywane przez wroga klaso 
wego do  zdyskredytowanm 
tej ważnej akcji w skali pań 
stwowej: 

A organizacja partyjna przy 
Centrali Mięsnej? Organizacja 
partyjna o tych wypadkach 
nie wiedziała, Łatwo z tego 
przykładu wyciągnąć naukę: 
organizacja partyjna musi na 
przysziość być dobrze poinfor 
mowana 0, wszystkim, co w 


czać biurokratyzm I naduży- | jej instytucji się dzieje I mu 


cia oraz sygnalizować wyż- 


szym władzom partyjnym niejczy Centrala 
domaganła pracy swych insty | wszystko, 


tucji*, 

Jeżeli tę sformułowanie 
przetłumaczyć na język prak- 
tyki orqanizacji przy Centra 
li Mięsnej, jeżeli uwzęlednić 


fakty działalności Central! 
Mięsnej w ciągu nie wie” 
lu dni od chwili wejścia 


w życie uchwały Rady Mini- 
strów, to okazuje się, że oma 
wiana organizacja partyjna 
ma na swoim terenie dużo, 
bardzo dużą do zrobienia. 


Kilka zaledwie dni trwa 
skuo żywca przez Gminne 
Spółdzielnie Samopomocy 


Chłopskiej, a już się okazało. 
że w aparacie Centrali Mies- 
nej istnieją poważne niedo- 
magania. Oto w dzień spędu 
żywca w Rawle Mazowiec- 


kontrolowac. 
Mięsna rob“ 
by  Spółdzieinte 
Gminne mogly należycie wy- 
włązywać się ze swoich zadań 
w skupie żywca. 

Centrala dotychczas nie spo 
pularyzowała wśród producen 
tów uchwały Rady Ministrów. 
W punkach spedu Są wywie: 
szonę tylko nowe cenniki na 
żywiec a chłop niejednokro- 
nie nie wie o tym że ceny te 
zostały uchwalone przez Rząd 
i nie wie nic o całej akcji 
Rządu w dziedzinie pomocy 
hodowcom, nie wie nic o kom 
traktacji. o  zaliczkach, ul: 
gach i premiach. 

Zdawałoby się, że nie prost 
szego, niż wydrukować odpo- 
wiednią ilość egzemplarzy t 
chwały i rozprowadzić je na 
wsi Ta dotychczas nie zosta- 


si dokładnie 


Chlubna karta prac kolejarzy 


Osiągnięcia we wszystkich dziedzinach służby DOKP Łódź 


Wkład pracy kolejarza 


łódzkiego w odbudowę i roz- 


wój kolejnictwa w roku ubiegłym jest poważny i to 


we wszystkich dziedzinach służby DOKP-Łódź. 


hitniej ilustrują to cyfry. 


Najdo 


Uruchomiono nowy odcinek stycji wymienić jeszcze nale: 


Drzewica — Radom linii kole 
jowej Tomasz Maz, — Ra- 
dam, długości 58 km. ponadto 
oddano do użytku trzy nowe 


"stacje, 20 przystanków osoba 


wych. 

Osiągnięto znaczną popra- 
wę bezpieczeństwa ruchu 
przez systematyczne szkolenie 
personelu, przebudowę i od- 
budowę urządzeń bezpieczeń: 
stwa i torów. 

W pracy służby mechanicz- 
nej zmniejszyła się ogromnie 
norma zużycia węgla na paro 
wozy. Oszczędności przekra- 
czają wielomilionowe sumy. 

W ramach robót inwestycyj 
nych najpoważniejszym suk- 
cesem pracowników służby 
drogowej było przedterminowe 
ukończenie budowy nowej 1i 
nii kolejowej Tomaszów Maz. 
— Radom, na odcinku Drze- 
wica — Radom. Ponadto prze 
prowadzono szereg robót toro 
wych na innych stacjach. Cał 
kowicie lub częściowo  odbu* 
dowano dworce i inne obiekty 
kolejowe w _ następujących 
miejscowościach:  Studnicko, 
Stradom. Ciechocinek. Ostrów 
Wkp.. Karsznice, Końskie. 
W zakresie robót remontowo- 
budowlanych wykonano grun 


towną naprawę w 247 budyn 
kach. Z poważniejszych inwe> 


ży gruntowny remont warsztą 
tów 1 parowozowni na st. 
Łódź Kal. w Piotrkowie Tryb, 
i Skalmierzycach. Odremonto 
wano również bloki mieszkal- 
ne dla pracowników _ kolejo- 
wych w osiedlu Stoki Górne 
oraz sanatorium kolejowe w 
Aleksandrowie Kujawskim. 


Odbudowano 8 mostów o 
łącznej długości 178,70 m. Na 
odcinku robót nawierzchnio- 
wych wymieniono 187,153 km. 
szyn. 383,012 sztuk podkładów 
i 127 sztuk rozjazdów. 


Dokonana budowa i odbu* 
dowa urządzeń zabezpieczenia 
ruchu pociągów i teletechnicz 
nych wzmacnia gwarancję 
bezpieczeństwa ruchu pocią- 
gów oraz ciągłość ij zwiększe 
nie wydajności pracy innych 
służb. 

Przeprowadzono &zereg ro 
bót instalacyjnych z. zakresu 
urządzeń silnych prądów i u- 
rządzeń teletechnicznych. Wy 
konano budowę i przebudowę 
urzadzeń bezpłeczeństwa ru: 
chu pociąqów. 


W: roku ubiegłym przewie- 
ziono 15.962.566 pasażerów. 
Odprawiono i przyjęto przesy 
łek 13.617.801 ton. 

Wysiłek służby zasobów 
zwrócony był w kierunku za* 
opatrzenia jednostek służbo- 
wych całego okręgu łódzkie” 
go w niezbędne materiały i in 
wentarz użytkowy do eksplo 
atacji PKP. Wartość zakupio- 
nych materiałów į inwentarza 
w 1948 r. wynosiła 6.421,392.000 
złotych. 


44 włókniarzy wyjedzie 
zagranicę na wczasy 


Związek Zawodowy otrzy- 
mał w tym roku w ramach ak- 
cji wymiany 'wczasowej prze- 
szło 100 miejsc w miejscowoś- 
ciach wypoczynkowych na Wę 
grzech, w Czechosłowacji i Buł 
garii: Z wczasów w tych pięk- 


mych miejscowościach ekorzy* 


stają ci włókniarze-wielowar- 
sztatowcy, którzy zdobyli za- 
szczytny tytuł przodowników 
pracy. 


Został już opracowany spe- 
cjalny rozdzielnik. według któ 
rego przyznano dla włóknia- 
rzy łódzkich 43 miejsca, Z tego 
dla bewełny 22, dziewniarstwa 


7. wełny 9 i jedw.-gal. 5. Skie-' 


Mimo dużych trudności na 
jakie napotykała służba zaso 
bów. plan pracy został wyko 
nany w 100 proc, i 

Wydział socjalny DOKP — 
Łódź, może poszczycić się rów 
nież poważnymi  osiągnięcia- 
mi. 2 eT 

W roku 1948 na 100.000 pra 
cowników kolejowych i ich ro 
dzin oraz emerytów uprawnio 
nych do kolejowej opieki le- 
karskiej korzystało z porad le 
karskich 21.635 osób, spośród 
których 15,799 osób podda 
nych było leczeniu ambulato- 
ryjnemu „6.071 skierowano do 
szpitali i 765 do sanatoriów 
i uzdrowisk, 

Służba Ochrony Kolei w ro 
ku 1948 uległa  reorganizacj! 


ło zrobione i uchwała dotych 
czas nie została spopularyzo” 
wana. Organizacja partyjna 
przy Centrali Mięsnej musi i 
w tej dziedzinie wywrzeć 
wpływ na kierownictwo. by 
ten poważny brak został jak 
najszybciej usunięty. 


Organizacja partyjna mus 
pilnie śledzić za właściwym 
doborem ludzi, bezpośrednio 
wykonywujących poszczegól- 
ne zadania uchwały: agentów 
skupu, delegatów  pow:ato* 
wych itd. - 

Orqanizącja partyjna winna 
— zgodnie z uchwałą KC — 
nawiązać jak najbardziej rze 
czową i przyjazną współpracę 
z członkami Stronnictwa Ludo 
wego i Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, zatrudnionymi w 
Centrali Miesnej. współpracę, 
która znakomicie ułatwi reati 


zację zadań, wytyczonych 
przez uchwały Rady Mini- 
strów. 

Jest rzeczą jasną. Że w 


miare rozwoju akcji hodowla 
nej rola i zadania organizacji 
partyjnej przy Centrali Mies 
nej z dnia na dzień stawać się 
bedą coraz bardziej donioste. 
Wynika z tego. że organiza- 
cla ta winna już teraz ta swe 
Ja rote dokładnie sohle uśw'a 
dom!ć | przystąpić do jej wy 
konanla, 

Uważamy feż za wskazane 
zwrócić uwage Komitetu Dziel 
nicowego Dzielnicy Górnel- 
Prawej na konieczność jsk 
najszybszego zainteresowanie 
się | zaopiekowania pracą tej 
tak ważnej w chwili obecnej 
organizacji partyjnej. 

A. Perłowsk! 


łódzkich 


W obronie mienia kolejowe 
go i państwowego ujęto cały 
szereg sprawców kradzieży, u 
jawniono przestępców różne 
go rodzaju, których przekaza 
no. do dyspozycji odpowied- 
nim władzom. j 

Tak póważny dorobek świad 
czy © tym. że kolejarze łódz 
cy, mimo częstokroć trudnych 
warunków, zdobyli się na ma 
ksmum wygiłku, by sprostac 
zadaniu. 


Dobrze pojęta idea współ” 
zawodnictwa pracy indywidn- 
alnego i zespołowego. racjo' 
nalizacja pracy, czyn kongre- 
sowy, regularność ruchu, do 
chodząca do 98,3 proc, wska: 


żują na to. że kadry koleja- 


f Str 8 


Państwowy Instytut 


Higieny Psychicznej ` 


styłut Higieny Psychicznej. 


ZADBA > a 


Przy ulicy Jaracza 8 w Łodzi mieści się Państwowy In- 


Zatroskane matki przyprowadzają tu dzieci cofnięte w 
roawoju, dzieci o złych skłonnościach, nerwowe, zaniedbar 


ne moralnie. 8 psychologów — 2-lekarzy konsultantów 
dzieci — przepisując nietylko lekśr= 


1 imternista — badają 


— 


stwa — ale udzielając również rad co do wychowania, lęcze- 


nait dh 


Przy badaniu dzieci stosuje się najnowocześśiejsze me 
tody. Uważna obserwacja dzieci np. przy zabawie — pozwa” 


la wykryć wiele urazów psychicznych, wad charaktemi a na 


wet obciążeń 


dziedzicznych które w porę leczone — dają 


społeczeństwu zdrowych ludzi. 


pom 


WAZASWAR "MOR 


Dzieci — a także i dorośli 


w Instytucie — kierowane są 
u lekarzy specjalistów. 


Przez salę Instytutu Higieny Psychicznaj 


po zasięgnięciu porady 
często do właściwego leczenia 


już 


przeszło 


i została włączona w ogólną rzy łódzkich cechuje entuz'| tysiące dzieci i dorostych — stając się po odpowiednim 
administrację Dyrekcji. jazm pracy. (m. z.” leczeniu pelnowartościowymi członkami społeczeństwa. 
Piszczyk a e Aaa KABSAH PBRA LADIA IUISRRB SAS: PRIRA aiae 35%, AEA iila SATSAR RUAN UDA LAC PAUS ALPRE LUTON W 6 M BARKAS NOROI RADUNI AETAT 


Co się stało z proszkiem „Mewa“ 


Magazyny fabryczne przepełnione w sklepach ani na lekarstwo 


Gospodynie, zaopatrujące 
się stale w proszek do prania 
„Mewa“, od pewnego czasu 
napróżno szukają go w skle- 
pach spółdzielczych i prywat- 
nych. I szczerze są zmartwio- 
ne, bo proszek ten był bardzo 
dobry do prania delikatnych 
jedwabnych rzeczy. 

Co się stało, że artykuł ten 
tak nagle zniknął z półek skle 
powych? 

Na pewno fabryka „stanę- 
ła" — powie sobie jedna i dru 
ga gospodyni, kupując z ko- 
nieczności „Henko”* wyrabia- 
ne w Bydgoszczy. 

Wbrew przypuszczeniom, fa 
bryka proszku „Mewa* nie 
stanęła, mimo, że ma raz po 
raz niezależne od siebie prze- 
rwy w produkcji. Tym dziw- 
niejszy jest więc fakt, że w 
handlu nie ma proszku „Me- 
wa“ ani na lekarstwo. Zagad- 
ka ta wyjaśnia się przy zwie- 
dzaniu fabryki. 


Oto magazyn fabryczny 
przy ul. Hipotecznej 6 dosłow 
nie zawalony jest pod sufit 
pakami gotowego do sprzeda- 
ży produktu. Dziś zapasy te 


rowamia wydawać będzie Za- stanowią już 100 ton proszku 


rząd Główny Związku 


wniosek poszczególnych Rad; 
jkłopot z konserwacją nagro- 


Zaktadowych. s 


— 


ma | wartości około 


10 milionów 
złotych. „Zamrożony”* kapitał, 


żzapewnionego zbytu dla swej 
produkcji? 


ło się na papierkowej robo- 
cie i „Mewa“ czeka, napsłnia 


Kierownictwo fabryki pokajjąc wciąż swój magazyn. Od 


zuje pismo, wysłane w tej 
sprawie z początkiem stycz- 
nia do Wojewódzkiej Dyrek- 
cji Przemysłu Miejscowego, 
której podlega. 

Dotychczas nie ma odpowie 
dzi, 

„Zator“ powstał od tego cza 
su, gdy w grudniu ubiegłego 
roku sklepy PSS, PCH i PDT 
którym proszku do prania do- 
starczała dotychczas Woj. Dy 
rekcja Przem. Miejscowego, 
zaczęły zaopatrywać się w 
ten towar w Centrali Chemi- 
cznej. 

Nie spowodowało by to kło 
potu, gdyby nie jednoczesne 
zastrzeżenie, że rozprowadze- 
niem towaru, wyprodukowa- 
nego przez fabryki chemicz- 
ne Przemysłu Miejscowego. 
Centrala Chemiczna zajmie 
się dopiero od 1 kwietnia br. 

Do kwietnia jeszcze daleko, 
a „Mewa' została na ten czas 
bez odbiorców z pełnym ma- 
gazynem towarów. Wojewódz 
ka Dyrekcja wysłała wpraw- 
dzie w tej sprawie w k>ńcu 
grudnia pismo do Dsparta- 
mentu Przemysłu Miejscowe- 
go, ale do dziś dnia czeka na od 
powiedź, nie usiłując interwe 


madzonego towaru. Kto wi-|niować osobiście, albo szukać 


inien temu, że „Mewa' nie ma Innych dróg wyjścia. Skończy jest fakt, że 


tygodnia zresztą i produkcja 
„utknęła* tu w miejscu — 
przysłano bowiem zły surn- 
wiec, który nie nadaje się do 
fabrykacji. 

Fabryka potrzebuje miesie- 
cznie 45 ton sody amoniakal- 
nej. W styczniu otrzymała 12 
ton dobrego surowca, potem 
15 ton sody zabarwionej na só 
żowo. Nie można przetież pro 
dukować różowego proszku, I 
znów poszło „pisemko“ do Wo 
jewódzkiej Dyrekcji i znów o 
czekiwanie na odpowiedż. 

Tymczasem robotnicy wy- 
konują prace zastepcze, wożą 
węgiel, kleją pudełka lekturo 
we, Załoga denerwuje się, że 
opóźnia się wykonanie planu. 
A dotychczas dobrze wywią- 
zywała się ze swych obowią- 
zków. Plan za ubiegły rok wy 
konała 25-go listopada, do 
końca roku wyprodukowała 
ponad plan jeszcze 70 ton pro 
szku. ' i 

— Nasi ludzie są chętni do 
pracy, rozumieją iej wartość 
i znaczenie dla państwa. 50 
proc. załogi — to partyjmiacy 
-- mówi sekretarz Komitetu 
Partyjnego, tow, Michaś Nej 
lepszym dowodem dobrych 
chęci pracowników „Mewy“ 
zorganizowąli 


własnymi siłani współzawod 


nictwo indywidudine, opaite 


na punktowaniu, podczas gdy 


Dyrekcja Przemysłu Miejsco= 


wego do tej pory jeszcze nie 
opracowała norm produkcyj= 
nych dla 
nie wprowadziła wspołzawod 
nictwa zespołowego ani tnię= 
dzyoddziałowego. W „Mewie”* 
sekcje organizacyjna, techri= 
czno = ekonomiczna i wyniko= 
wa, wysunęły w grida go- 
nagrody -12 robotników, któw 
rzy zebrali w ciągu miesiąca 
największą ilość punktów do= 
datnich. Pięciu z nich otrzy” 
mało premie z Wojewódzkiej 
Dyrekcji. Byli to tow, tow. 
Józżet Marciniak, Antoni Bień, 
Franciszek Lipczyński, Janina 
iroun i Marcjanna Kaczma= 
rek. 

Wojewódzka Dyrekcja Prze 
mysłu Miejscowego bardzo za 
niedbała podległą jej fabry- 
kę. I to nie tylko jedną ,„Me= 
wę”. W województwie jest 
wiele zakładów, w których le 
ży zmagazynowany towar war 


tości wielu milionów złotych. 


Z nowym rokiem nastąpiła w 
dyrekcji gruntowna reorgani= 
zacja, mianowano nowych dy 
rektorów, którzy winni napra 
wiać błedy swych poprzednie 
ków. Do tej pory nie zajęto 
się jeszcze sprawą „Mewy, 
H. Sam 
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_ pierwszy 


na wozie — zwrócił 


W. sierpniu ubiegłego roku 
w gromadzie Białynin-Połud 
nie małorolny ob. Franciszek 
Jarecki przystąpił do zorga- 
mizowania Koła gromadzkie- 
go ZSCh. Wytrwała praca 
tego 4-ro hektarowego chło-|3 
pa przyczyniła się do tego, 
że obecnie 92 procent miesz- 
kańców gromady należy do 


Związku Samopomocy Chłop 


skiej, a wieś zaliczą się do 
dobrze gospodarzących. 
Obok częstych zebrań, od- 


Już od 7-ej godziny rano | 
do Łowicza poczęli zjeżdżać 
się chłopi, a w niespełna go 
 dzinę na targowicy miej-| 

skiej było tak zojno, jak nie 
przymierzając, na sławnych 
jarmarkach w Rakowie. 

Pomiędzy furmankami 
chłopskim uwijali się agen- 
«ci Spółdzielni Skupu i Zby- 
tu Zwierząt z Łowicza. Chło 
pi patrzyli na nich z pode 
łba, nieufnie, bo to po raz 
zorganizowano 
pęd na nowych zasadach. 
więc licho wie jak to będzie 
z, ,płaceniem. I żaden z gos- 
podarzy, a przecież przyje- 
chali prawie ze wszystkich 
| okolicznych wsi łowieckich. 
nie kwapił się początkowo 
sprzedawać przywiezionych 
świń. 
Ciekawi, jak w praktyce 


_ będzie wyglądać nowa orga 


nizacja skupu, wmieszaliś- 
my się pomiędzy ludzi, by 
 przysłuchać się rozmowom. 


Chciałbym się potargować 
— A dyć czego jeszcze 
czekacie? Przecie już 10-ta, 
a wy jeszcze macie świnie 
się z 
pytaniem młody, widać pe- 


5 łen energii gospodarz z Bo- 


linowa, do swego znajome- 
go, siarczystego wąsala. 


W roku ubiegłym na tere- 


i nie powiatu skierniewickiego 
założono pięć ośrodków ma- 


szynowych: Dwa z nich po- 
wstały we wsiach samopo 


| mocowych Kamionie i Pusz- 


czy Mariańskiej, trzy pozo- 
stałe w gromadach Dębowa 


li Zagranicą walka środka- 
mi chemicznymi przeciw 
F chorobom i szkodnikom pro 
 wadzona jest od wielu lat 
i została wysoce 'ndoskona- 
lona. Nic też dziwnego, że 


owoce takie są piękne i 
przechowują się lepiej od 
naszych. 


Aby skutecznie walczyć 
ze szkodnikami drzew owo- 
cowych trzeba użyć. 'odpo- 
wiedniego środka chemicz- 
"ięgo i stosować go we wła- 
_ściwej porze i w należyty 
sposób. 
$ Walkę ze szkodnikami 
prowadzi się zasadniczo w 
dwóch okresach. 1) w czasie 
| spoczynku drzew, tj. od gru 
dnia do końca marca, 2) w 
_ czasie wegetacji drzew, tj. 
| w kwietniu, maju itp.. Prze- 
ważnie  niedoceniana jest 


| walka z pasożytami w zi- 


mie. A jednak zrozumiałe 
ai AJ bi wanny że w 
-_ bezlis jej 


Dobrze gospodarzą 


w gromadzie Białynin-Południe 


czytów i imprez, gospodarze 
przystąpili także gremialnie 
do zasypywania rowów prze- 
ciwczołgowych, oczyścili rowy 
łąkowe, założyli cztery punk 
ty upraw traw nasiennych i 
3 punkty wychowu byczków 
konkursowych. Gosposie zaś 
Białynina - Południe wespół 
z gosposiami wsi Białynin 
Krasówka urządziły 10 stycz 
nia choinkę, na której obda- 
rowano dzieci biednych chło 
pów podarkami. 


Czary się działy na spędzie w Łowiczu 
„Gdy skupuje Spółdzielnia, to już niema kombinacji“ 


„GŁOS CHŁOPSKY* 


PZGS w Opocznie nadal źle pracuje 


Dlaczego nie wykorzystuje się bocznicy kolejowej ? 
Na łamach „Głosu Chłoplco każe sądzić, że PZGS w 


skiego“ nieraz pisaliśmy o 
złej pracy Powiatowych 
Związków Gminnych Spół- 
dzielni $.Ch. Pisaliśmy rów 
nież o opoczyńskim PZGS 
— gdzie przyczyną słabego 
funkcjonowania całego apa- 
ratu był brak planowania. 

Obecnie znowu powtarza 
się historia ubiegłego roku, 


mówią chłopi - hodowcy 


— No, a czego mam się 
spieszyć. Dyć mnie nikt nie 
goni — odparł zagadnięty 
|podkr ecając sumiastego wą- 
Isa, — Świnia piękna, to my 


Jślicie, że ją za byle co sprze 


dam. Mam czas. 
sprzedali swoją? 

— No chyba — uśmiech- 
nął sie gospodarz z Bolimo- 
wa— Oj, kumie, co wy my 
ślicie, że to spekulantowi 
sprzedajecie? Adyć spółdziel 
nia skupuje, to ceny są sta- 
łe! 

— Powiadasz, że stałe — 
zaniepokcił się wąsacz. — 
To z nimi się nie będzie moż 
na targować? Przecież świ- 


A wyście 


nia piękna... Tuż mi tu rzeż 
nik dawał 205 złotych za 
kilogram. 


— Et, głupstwa prawicie 
— odparł poważnie zagadnię 
ty. — Widać, że gazet nie 
czytacie. Przecie „Głos Chło 
pski“ pisał, że teraz skupują 
Spółdzielnie. Państwo ceny 
ustaliło, a na kwity to i ulgi 
podatkowe do 50 procent 
dla mało i średniorolnych 
będa. A spekulant da wam 
to ulgę? 

— Ulgi będą w podatku 
— zamyślił się stary — i ce 
ny stałe. A dobrze płacą? 
— próbował jeszcze, acz już 
zbity z tropu, oponować. 


Lwiększa się ilość ośrodków maszynowych 


w powiecie skierniewickim 


Góra, Maków i 
montowskie, 

W tym roku ilość ośrod- 
ków maszynowych powięk- 
szy się o dalszych cztery, 
które założone będą w Głu- 
chowie, Godzianowie, Kowie- 
sach, oraz w Rzeczkowie. 

(km) 


Lipce-Rey- 


docierają środki chemiczne 
do wszystkich zakątków ro- 
śliny, niż gdy są liście, któ: 
re jakby chronią gałęzie i 
gałązki przed jakimikolwiek 
płynami. 

Drzewa owocowe są w zi 
mie bardziej odporne na 
działanie chemikalii, można 
je więc stosować w silniej- 
szym natężeniu. Poza tym 
w zimie niszczy się szkodni 
ki sadów w zarodku, a więc 
gdy owady zimują w posta- 
ci jaj, larw, poczwarek i 
owadów doskonałych, czyli 
we wszystkich formach swe 
go przeobrażania. W ten spo 
sób nie dopuszczamy, aby 
one ożyły czy rozwinęły się 
na wiosnę. 

Do zimowych  spryski- 
wań używamy głównie kar- 
boliny sadowniczej ośmio- 
procentowej  emulgowanej. 

Zasadniczo kolejność w 
opryskiwaniu powinna być 


a w następującym | 


— Płacą tyle, ile się wam 
należy. 

W tym momencie do wo- 
zu podszedł kiasyfikujący 
sztuki agent Spółdzielni. Og 
lądnął świnkę. zakwalifiko- 
wał, i chłop był zadowolo- 
ny z otrzymanej ceny. 


DZIWY SIĘ DZIEJĄ 

— Jak mi nie dadzą 210 
za kilogram — jadę do cha- 
łupy — gadał jak najęty 
gospodarz R. z Nieborowa. 
— Ja od swojego nie odstą 
pię, żebym tak był zdrów. 

I znów powtórzyła się po 
dobna scena. Gospodarz je 
szcze mruczał pędząc świ- 
nię na wagę, a tam oświad- 
czył mu przedstawiciel Spół 
dzielni, że świnka jest za- 
kwalifikowana do kategorii 
najwyższej i za kilogram 
otrzyma 221 złotych. Gospo- 
darz otworzył usta. — Wie- 
le? — Nie chciało mu się po 
mieścić w głowie. — Chyba 
te ze Spółdzielni głupie, czy 
co? 

Stał tak z otwartą gęba i 
patrzył jak urzeczony, gdy 
wypłacono mu pieniądze. W 


końcu przemówił. — Panoc-|- 


ki, wyśta się chyba pomy- 
lity. Ja chciałem przecież 
210. i 

— Nie, tu nie ma żadnej 
pomyłki, bo tyle jest wasza 
świnia warta — otrzymał 
uprzejmą odpowiedź. 

— No to -może — zapro- 
ponował nieśmiało — może 
byśmy poszłi na ćwiartkę? 

— Słuchajcie — odparł 
mu poważnie spółdzielca. — 
Gdybyście sprzedali speku- 
lantowi, to by was nie tyl- 
ko oszukał, dając wam cene 
niższą, ale również poszedł 
by z wami na wódkę. Ale 


Opocznie nie poczynił żad- 
nych prób w kierunku us- 
prawnienia swej pracy. Ma- 
ło tego — PZES swymi za- 
rządzeniami utrudnia pra- 
cę Gminnych Spółdzielni 
„5. Ch.“ i naraża je na po- 
ważne straty gotówkowe. 
Zbliża się akcja siewna. 
Do Opoczna napływają tran 


widzicie, że tu Spółdzielnia 
skupuje, wódki nikt z wami 
nie będzie pił, a zapłatę o- 
trzymaliście taką, bo taka 
się wam należała. 

Chłop podrapał się w gło- 
wę i odchodząc mruczał do 
siebie Czary, czy Co... 
A to się będzie moja baba 
dziwowała, kiej opowiem. 
jak to teraz Spółdzielnie ku 
pują świnie. 

DO 12-ej 100 SZTUR 

Chłopi, którzy przywieżli 

świnie na spęd, szybko prze 
konali się, że czasy targo- 
wania i wahania cen mine- 
ły bezpowrotnie. Przekonali 
się, że skupująca Spółdziel- 
nia płaci dobrze według wa 
gi i klasy i że nie ma żad- 
nych nieporozumień. Nabra- 
li przekonania do nowego 
systemu skupu nawet najza- 
gorzalsi zwolennicy targów 
i klepania się po rękach. I 
jak do godziny 10-ej nie- 
liczni tylko sprzedawali swe 
tuczniki Spółdzielni, tak od 
10-ej do 12-ej w południe 
Spółdzielnia zakupiła 100 szt 
trzody chlewnej. 
Ten pierwszy skup w Ło- 
wiczu, obok tego, że udo 
wodnił chłopu mało i śred- 
niorolnemu słuszność i celo 
wość nowej organizacji sku- 
pu żywca, położył również 
całkowicie kres spekulacji. 
bowiem prywatnym rzeźni- 
kom nie powiodły się nawet 
próby podbijania cen. Chłop 
mało i średniorolny wie już. 
że organizowanie skupu na 
nowych zasadach to jeszcze 
jedna pomoc Państwa dla 
wsi, to dalszy krok do pod- 
niesienia dochodowości gos- 
podarstw biednych i rozwo- 
ju hodowli. 


Srodki chemiczne i stosowanie ich przeciw pasożytom drzew owocowych 


porządku. najprzód porzecz |które odmiany grusz. Gdy- 


ki, agrest i śliwy. Można je lby po opryskiwaniu 


spryskiwać jeszcze przed 
nastaniem zimy, głównie w 
celu zwalczania larw mise- 
cznika śliwkowego, który 
właśnie w tym czasie jest 
najbardziej ruchliwy i najła 
twiej go zwalczać. Należy 
pamiętać o tym że na przed- 
wiośniu, kiedy śliwy są je- 
szcze uśpione, misecznik za- 
czyna się przylepiać do gałą 
zek, okrywać woskiem i sta- 
je się odporny na spryskanie 
karboliną. 

Jak już wyżej wzmianko- 
wano, do opryskiwania jab- 
łoni i grusz stosujemy kar- 
bolineum w rostworze 8-pro 
centowym. tj, 8 części na 92 
części wody. Najiepsza jest 
woda miękka — deszczowa. 
Pożądana jest przy opryski- 
waniu pogoda pochmurna i 
wilgotna, ale bezmrożna. 
Specjalnie czuły jest na wa- 
runki oprysku agrest i nie- 


drzew 
spadły deszcze, należy opry 
skiwanie powtórzyć. Drze- 
wa trzeba zrosić dokładnie, 
każdą gałązkę, żadnej nie 
omijając. Opryskiwanie na- 
leży rozpoczynać od wierz- 
chołka, poprzez wszystkie 
gałązki aż na dół, aby nie 
opuścić ani jednego konara 
drzewa. Do opryskiwania 
brzoskwiń, czereśni, moreli 
wystarczy roztwór karboli- 
neum 5 — 6-procentowy. 
Karbolina jest płynnym 
produktem uszlachetnionych 
olejów smołowych, oraz ży- 
wiecznych, odznacza się šta- 
łą zdolnością tworzenia za-= 
wiesiny. Używamy jej nie 
tylko do zwalczania szkod- 
ników, ale również jako śro 
dek ochronny przed mro- 
zem. Drzewa dobrze oprys- 
kane uodpornione są przed 
raptownymi zmianami atmo 


sferycznymi i znajdują się! 


RE Rie 


sporty nawozów sztucznych. 
które powinny natychmiast 
docierać do gmin, gdzie by 
się w nie zaopatrywali chto 
pi mało i  średniorolni. 
Tymczasem co się dzieje!... 

PZGS kieruje nawozy. któ 
re przychodza z fabryk bez- 
pośrednio do gminnych spó? 
dzielni, tzn., że chcąc unik- 
nać zwiększonych kosztów 
własnych nie wyładowuje 
ich w Opocznie do swoich 
magazynów. W praktyce wy 
gląda to jednak tak, że dla 
spółdzielni przychodzi tran 
sport składający sie z jedne 
go czy dwóch wagonów. Wo 
bec tego, że.spółdzielnie sa 
oddalone od Opoczna nieraz 
o kilkadziesiąt kilometrów. 
więc trudno im zorganizo- 
wać odrazu transport. bv 
zabrać nadesłane nawozy, W 
tym wypadku władze kole- 
jowe odstawiają nadeszłe 
wagony na piąty tor, gdzie 
czekają aż spółdzielnia od- 
bierze transport. Trwa to 
niekiedy kilka dni i spół- 
dzielnia zmuszona jest pła- 
cić za tzw. „osiowe“ znaczne 
sumy. 

I tak na przykład ostat- 
nio gminna spółdzienia w 
Studziannie zapłaciła 12.000 
zł osiowego. Spółdzielni nie 
wolno podwyższać ceny na- 
wozów, więc z konieczności 
musi sama pokryć te wydat 
ki, co wpływa na niedocho- 
dowość G.8.-ów. 

Te niepotrzebne koszta 
można łatwo zlikwidować, a 
mianowicie: PZGS posiada 
własną bocznicę. wystarczy 


toby więc przetoczyć nade- 
szłe transporty i spółdziel- 
nie nie ponosiłyby żadnych 
strat. PZGS z niewiado- 
mych przyczyn tego nie ro- 
bi. Natomiast robi coś inne- 
GO... 

Otóż, gdy spółdzielnie, któ 
re narażohe są na straty z 
tytułu opłat za osiowe gwra 
cają się do PZGSŚ, by wyla- 
dować czasowo nawozy w 
Opocznie, wówczas PZGS 
organizuje transport (woza- 
mi) z dworca koiejoweza 
do własnych magazynów, za 
co płaci się grube pieniądze. 
Tymczasem można by nawo 
zy wyładować wprost z bo- 
cznicy spółdzielczej do ma- 
uazynów, które mieszczą się 
przy torze. Na to należało- 
by tylko zadysponować, by 
zamiast na piąty tor przeto- 


czyć wagony na bocznicę 
PZGS-u. Tego się jednak 
nie robi. 


To samo powtarza się. 
gdy do PZGS-u przychodzą 
otręby, maka i inne towary. 


Narażanie na straty Spół- 
dzieli Gminnych jest. nie- 
dopuszczalne. Niedopuszczał 
ne jest także postępowanie 
PZGS=u, które staje się przy 
czyna, iż chłopi mało i*śred- 
niorolni bardzo późno otrzy= 
muja nawozy. Trzeba więc 
natychmiast usunąć powyż- 
sze braki, wykorzystać boez 
nicę kolejową i mazazyny. 
Uniknie sie strat, jakie no- 
noszą spółdzielnie, PZGS i 
chłopi mało i średniorolni. 
którzy czekają na nawozy. 


Aktywiści ZMP-owcy radzą... 


W Państwowym Liceum 
Ogrodniczym w Widzewie od 
była się, zorganizowana 
przez Wojewódzki Wydział 
Oświaty Rolniczej w Łodzi, 
jednodniowa *konferencja ak 
tywistów licealnych kół 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Konferencja była poświęco- 
na zagadnieniom młodzieżo- 
wym na terenie wiejskim, W 
obradach ZMP-owców wzięli 
udział przedstawiciele woje- 
wództwa, PZPR oraz Woje- 


wódzkiego Zarządu ZMP. 
Wygłoszono szereg refera- 
tów, które dały wytyczne 


dla przyszłej pracy kół ZMP 


jak gdyby pod okryciem pła 
szcza z oleju. 

Dobre karbolineum powin 
no być bez osadu i bez kro- 
pli tłuszczu na powierzchni. 
Nie od rzeczy będzie podać 
pewne dane orientacyjne od 
nośnie potrzebnych prepara- 
tów do oprysku jednego 
drzewa, a zatem i koszty, ja 
kie wypadnie ponieść przy 
opryskiwaniu swojego sadu, 
(Oczywiście uzależnione tó 
jest od stopnia zaniedbania, 
w jakim ogród się znajdu- 
je). 

Najwięcej używa się cie- 
czy przy opryskiwaniąch zi- 
mowych, gdyż  bezlistne 
drzewa winny być tak spry- 
skane, żeby wszystkie gałę- 
zia i gałązki były zupełnie 
mokre. 

Do zimowego opryskiwa- 
nia stosujemy 8-procentową 
karbolinę sadowniczą, tj. 8 
kg. karboliny na 100 litrów 
wody. Na 1 litr wody potrze 
ba 80 gramów karboliny, A 
więc na dokładne opryska- 
nie 20-letniej jabłoni potrze 
bo około 800 gr. karboliny, 
co przeliczywszy na gotów= 
ke wypadnie około 50 zł 
wiraz z robocizną. 

Do przedwiosennego opty 
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wę struktury społecznej na 
wsi. W referatach tych zo- 
stał podkreślony obowiązek 
jaki spoczywa na młodzieży 
z Liceum Rolniczych przy 
wychowaniu i uspołecznia- 
niu jak najszerszych mas 
młodzieży chłopskiej. 
Konferencja zakończyła 
się zwiedzeniem wzorowego 
ośrodka szklarniowego, Na za 
kończenie wychowankowie 
Liceum Ogrodniczego w Wi- 
dzewie wystąpili z bogatym 
programem artystycznym, 


w walce o dalszą przebudo= 
Edn 


sku 2-procentową cieczą bor 
doską potrzeba na każde 100 
litrów wody 2 kg siarczanu 
miedzi i 1 kg. wapna Na 
każdy We: litr cieczy zu-= 


żywa się 2 gramy siarczanu 
miedzi i 1 gram wapna. A 
zatem na opryskiwanie 20- 


letniej jabłonki 2-procento+ 
wą cieczą bordoską potrze< 
ba 24 gramy siarczanu mic- 
dzi i 12 gram wapna, co zna 
wu przeliczywszy na pienią= 
dze wyniesie około 20 zł. 

Do wiosennych i letnich 
opryskiwań wyparinie o po- 
łowę mniej. Zasadniczo przy 
opryskiwaniu drzew owoco- 
wych nie stosujemy określa 
nej ilości emulsji, pryska= 
my tyle, ile potrzeba, tj. aby 
drzewo dokładnie było opry 
skanę, dane powyższe po- 
daję dła orientacji dla osób 
zainteresowanych tymi za~ 
biegami w sadzie. 

Do opryskiwania służą 
różne aparaty zwane oprys= 
kiwaczami. Aparaty sa ręcz 
ne, plecakowe i na kółkach. 
Do dużych sadów stosuje sie 
opryskiwacze motorowe. Te 
ostatnie wymagają wyszko- 
lonej obsługi ze względu ną 
ich zasięg działania w tere 
nię. 
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Lai NF 
U 
Wędrówka, 
po województwie 
KUTNO 
Pracownicy PS5 w. Kutnie 
postanowili przystąpić do 
współzawodnictwa pracy. 
Na ogólnym zebraniu Wyż 
niono komitet, który |przy- 
stąpił do opracowania za- 
sad punktowania. Wyróżnia 
jący się przodownicy; pracy 
będą premiowani. i 


RADOMSKO 

Zainicjowane w okresie 
przedkongresowym współ- 
zawodnictwo na terenie 
szkół rozwija się dalej. U- 
dział w nim bierze mło- 
dzież, nauczycielstwo i koła 
rodziców. Władze szkolne 
pow. radomszczańskiego we- 
zwały do podobnej akcji 
pow. wieluński. 


OPOCZNO 
W Opocznie odbył się w 
sali szkoły podstawowej 
nr 1 w Opocznie Powiato- 
wy Zjazd członków SL i 
PSL z powiatu opoczyńskie- 


0. 
W dyskusji  poruszano 
sprawę połączenia się w 
jedną organizację politycz- 
ną, opieki nad młodzieżą, 
ścisłej współpracy z PZPR i 
instytucjami społecznymi i 
Soepodaczyy, 


Oświata i kultura 


Ha maas 


Z okazji otwarcia w Kar- 
winie (Czechosłowacja) kur- 
sów oświatowych dla człon- 
ków Polskiego Związku Kul 
turalno-Oświatowego oraz 
Stowarzyszenia. Młodzieży 
Polskiej, referat o roli kultu 
ry i oświaty w ustroju De- 
mokracji Ludowej wygłosił 
referent szkolnictwa i oświa- 


ty przy OKN w Ostrawie, |Antoni, ' Barański 
- lszek, Szafąrz Stefan, Majeh 


Fr. Cimmer. 
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jand delegatów powiatowych ACh w. kęczyty 


Uroczyste wręczenie nagród przodownikom pracy 


W Łęczycy w Sali kina 
„Wolność* obradował Zjazd 


Delegatów Powiatowych 
ZSCH. 

Przewodniczył na Zjeździe 
ob. Bialas Przewodniczący 
PRN. 


Po przyjęciu porządku ob- 
rad przez zebranych kolejno 
witali Zjazd z ramienia 
PZPR tow. Wawrzyniak, w 
imieniu SLeu ob. Łuczak, w 
imieniu Wojewódzkiego Za- 
rządu ZSCh Ob. Chabura. 
Do Prezydium powołano 
przodowników pracy, przed- 
stawicieli partii  politycz- 
nych i instytucji społecz- 
nych, 

Referat zasadniczy wygło- 
Sił przedstawiciel Wojewódz- 
kiego Zarządu ZSCh. ob. 
Chabura omawiając najistót 
niejsze zagadnienia na tere: 
nie wsi. Nawiązując do pla- 
nu na przyszłość w gospo- 
darce wsi oówiadcza, že 
chłop biedny nie jest odósob 
niony w walee z bogaczami, 
gdyż po jego stronie jest 
klesa robotnicza, Na zakoń- 
czenie omówił on ostatnią 
uchwałę Rady Ministrów w 
sprawie kontraktowania ho- 
dowli bydła i trzody chlew- 


|nej i dokładnie wyjaśnił ko- 


tzyści, jakie z tego tytułu 
osiągnie rolnik. 

Po referacie odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród 
przodownikom pracy z tere- 
nu wsi, poczem wybrano Ko 
misję Matkę, Komisję Man- 
datową i Wnioskową. 


W dyskusji  poruszano 
wszystkie  nająktualniejsze 
zagadnienia wsi. 

W skład nowego Zarządu 


weszli ob. ob, Przychodni 
Franci- 


Dzieci robotników 


nie mają przedszkola i żłobka 


Dzieci robotników PZPB 
w Zduńskiej Woli nie mają 
przedszkola i żłobka. 

Mimo wielu starań kie- 
rownictwa Zakładów, nie 
uzyskano dotychczas odpó- 
wiedniego lokalu na tak wa 
żny cel. 

Jak nas informuje dyrek 
cja, w Zduńskiej Woli znaj 
duje się odpqwiedni na ten 
cel dom przy ul. Złotnie- 
kiego 26, w którym dwie 


Należało by. tym rodzi- 
nom dać nieco mniejsze 
mieszkania, a lokal przez 
nich zajmowany oddać 
PZPB na przedszkole i żło- 
bek. 

Jak dotychczas — sprawa 
ta idzie bardzo opornie, a 
dzieci robotników czekają. 
Miejmy nadzieję, że odpo- 
wiednie czynniki zajmą sie 
energiczniej omówioną spra 
wą i załatwia ją pozytyw- 


rzak Irena, Przytulski Czes- 
ław, Pieczak Stanisław, i Mil 
czarek Czesław. 

W skład Komisji Rewizyj- 
nej ob. ob. Grzebielucha 
Aleksander, Wąs Władysław 
i Szczepanik Irena. 

Plan pracy w ogólnych za- 
rysach na 1949 r. przedsta- 
wia się następująco. Zale: 
Sienie nieużytków rolnych w 
Gm. gm. Chociszew, Dalikow i 
Poddębice, Zwiększenie pò- 
glowia trzody chlewnej, ro- 
gacizny oraz koni. 

Zelektryfikowanie wsi na 
odoeińku Łęczyca — Piątek 
— Witonia, krzewienie kultu 
ry i oświaty przez budowę 
domów ludowych, świetlic, 


przeprowadzanie propagandy 
w celu zwalczania analfabe- 


tyzmu. 
W uchwalonej rezolucji 
między innymi zebrani 


stwierdzają, że w przebudo- 
wie wsi widzą lepszą i wyż- 
szą formę gospodarowania, 

Biorąc przykład z klasy 
robotniczej  zobowiązujemy 
się drogą współzawodnictwa 
zespołowego i indywidualne- 
go na wsi stale i systema- 
tycznie podnosić wydajność 
z hektara i wzmóć produkcję 
na odeinku hodowlańym, by 
tą drogą zapewnić odpowied 
nią ilość żywności ludziom 
pracującym — czytamy w 
rezolucji. 


ci 


Troska 0 robotnicze dziecko 


Przedszkole przy PZPB w Ozorkowie 


Troska o dziecko robotni- 
cze to jedno z głównych za- 
dań Dyrekcji i Rady Zakła- 
dowej P.Z.P.B. w Ozotrko- 
wie. 

Przedszkole, wzorowo pro 
wadzone przez ob. Wieczo- 
rek, znajdujące się pod sta- 
łą opieką lekarza ob. Ku- 
charskiego, liczy 73 małych 
pensjónariuszy; w jasnych, 
przestronnych salach pałacu 
byłeśo fabrykanta, dzieci ba 
wią się i uczą, w czasie gdy 
ich matki pracują przy war 
sztatach. 

Wkrótce nastąpi otwarcie 
żłobka, liczącego piętnaście 
łóżeczek. Roboty remontowe 
dobiegają końca. 

300 robotniczych dzieci ko- 


Gospoda spółdzielcza w Zduńskiej Woli 


Rozbudowa sieci sklepów spożywczych 


Po przeprowadzonej 
ostatnim czasie reorganiza- 
cji władz Powszechnej Spół 
dzielni Snożywców w Zdun- 
skiej Woli nowy Zarząd sta- 
nął wobec bardzo trudnych 
zadań: wiele spraw było za- 
niedhanvch, dział handlowy 
kulał, sklepy nie były dosta 
tacznie zaopatrzone w arty- 
kuły pierwszej potrzeby. ko 
szty handlowe były duże, 


Zarząd z całą energią po- 
djął się trudnego zadania 
pokonania wszystkich tych 
zaniedbań. Podzielono do- 
kładnie funkcje, wydano 
szczegółowe instrukcje, 
wzmocniono kontrole wé- 
wnętrzną, poprawiono za- 
opatrzenie sklepów spożyw- 
czych. i zwiększono szybkość 
obrotu towarowego. 

Za uzyskane” w” Barku 
Gospodarstwa SŚpółdzielcze- 
go. kredyty nowy ZArząd 
rozszerzył sieć sklepów w 
mieście, uruchomił sklep 
tekstylny, który dobrze za- 
opatrzony w towary zaspa- 
kaja potrzeby robotników 
i rzesz pracuiącvch miasta 
Zdunskiej Woli. Otwarto te? 
w śródmieściu detaliczny 
skład węgla, sklep z farba- 
mi i dwa dalsze sklepy spo- 
ywcze na przedmieściach 
Nieczynna od dłuższego cza- 
su bocznica P. S. S. została 
przebudowana i dostarcza 
ludności taniego węgla a 
Spółdzielni zysków przez 


w| Obecnie Zarząd Spółdzie! 


ni pracuje nad uruchomie- 
niem gospody spółdzielczej, 
której śłówńnym zadaniem 
będzie dostarczenie pracuja- 
cej ladności tanich i po- 
żywnych posiłków, Gospoda 
— stołówka mieścić się bę- 
dzie przy ul. Łaskiej Nr. 2 
w przestrzennym i ódrestau 
rowanym lokalu. - 
Zarząd P.S.S. kładzie du- 
ży nacisk na szkoleńie per- 
sońelu Spółdzielni i uświa- 
damianie go w duchu ide- 


ôlógii marksistówskó - lēni- 


nowskiej. Na miesięcznych 
jzebraniach pracowniczych 
wygłaszane są referaty o 


treści ideologicznej i facho- 
wej. Pracowników informu- 
je się o wyższości handlu 
uspołeczńnionego nad kapita- 
listycznym i o jęgo zada- 
niach w obecnym układzie 
stosunków. Na -konferen- 
cjach fachowych omawiane 
są sprawy Z zakresu c0- 
dziennych obowiązków pra- 
cownika. "= (m), 


Mimi 
w powiecie opoczyńskim 


Powiatowy Komitet Pomo|w naturze około 50 070 zł. 


cy Zimowej wOpoczńie ze 
brał do dnia 1-go lutego br. 
1.613.330 złotych. == a e 

Dotychczas wydano zasił- 
ków w naturze dla 131 ro= 
dzin (1756 kg towarów žy- 
wnościowych na sumę 208 
tys. 576 żł.), 152 dzieci (pacz 
ki świąteczne za 31.445 zł), 
109 osób pobierajacych strá 
wę w kuchni ludowej (pacz 
ki świąteczne za 36.075 zł). 
i dla ókoło 100 rodzin 200 
kwintali węgla. 

Na luty przeznaczóno 500 
tvsiecv złotych ra dożywia 
nie dzieci robotniczych i rol 
ników w  brzedszkólach i 
szkółaćh, 120.000 zł na ža- 
kup odzieży i obuwia, 130 


na pokrycie kosztów za pō- 
byt 3-ga dzieci zaźrożonych 
gruźlicą "w Sunatoriuń w 
Rabce i zostawiono rezerwę 
w kwocie około 360,000. zł 
ña dalsze dożywianie mło- 
dzieży w marcu br. 

Akcja zbiórkowa trwa. 
Największe nozycie dochódo 
we to Świadczenia Świata 
pracy, ofiary składane w 
Urzędzie Skarbowym i wpły 
wy że sprzedazy nolepek. 

. (Grot) 


EERI O ETO EEIT 
ADNANA NA ai 
Złóż oftarę na 


wą działalność. 


dzieckich 


rzysta ze Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem w Ozor- _ 
kowie, z dożywiania i stałej 
opieki lekarskiej. = 


Liga Kobiet wykazuje ży- 
Za jej po- 
średnictwem dzieci pracow=. 
ników do 1 roku życia otrzy - 
mały na gwiazdkę czekola- 


dę. Urządzono praktyczny 


pokaz przyrządzania suró- 
wek (sałatki).  (Szpr.) 


+ 4 14 e. 
Wieści z kraju 
Wielki państwowy sklep 
spożywczy w Poznaniu 


W robotniczej dzielnicy 
Poznania — Łazarzu otwar- 
to największy w Wielkopol- 


sce państwowy sklep sprze- . 
artykułów . 


daży detalicznej 


snożywczych. Sklep ten. uru . 


chomiony staraniem Pań- 
stwowej Centrali Handlo- 
wej, jest wyposażony w naj 
nowocześniejsze urządzenia. 
Jest to już trzecia z kolei 
tego „rodzaju placówka 
PCH na terenie miasta. 
Organizuje się również 
dalsze sklepy, które będą 
uruchomione jeszcze w bie- 
żącym kwartale na: peryfe- 
riach Poznania. Dotychczas 
w całym województwie po- 


znańskim zórganizówańo 29. . 


sklepów detalicznych PCH. 


Biblioteką wydawnictw ra-. 
dzieckich w Legnicy 


Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Le- 
anicy przystapiło do. urucho © 
mieria w” miieście stałej Bi- 
hlioteki wydawnictw rá- 
; óraż czytelni” 
bism periodycznych Związ- 


ku Radzieckiego, 


„Ośrodek biblioteczny i czy, . 


telnia powstają.z inicjatywy: 
młodzieży, skupiającej się . 


przy klubie TPPR. 


Dom Kultury Robotnika 
i Chłopa w Świdnicy 


Powiatowa Rada Związ- 
ków Zawodowych w Wał- 
brzychu na rozszerzonym 
plenarnvm posiedzeniu po= 


stanowiła do końca 1949 ro- 
uruchomić w Świdnicy - 
największy na Dolnym 
sku Dom Kultury Robotnika 
i Chłopa. 


ku 
Ślą- 


Komitet Powiatowy PZPR 


przekazał na rzecz Domu 


Kultury sumie około 7 mie 


nie w zrozumieniu potrzeb 
robotnika. (J) 


nieduże rodziny zajmują 10 
pokoi. 


SETA EGOE TN = m 


Teodor Dreiser 28 


Tragedia Amerykańsk 


Przewodńik, który ich przywiózł z Gun Lódge, i wła- 
ściciel gospody długo o tymi gadali i stwierdzili: 1) źe uto- 
piona kobieta zostawiła walizkę swoją w Grass Lake, a 
Clifford Golden czy też Carl Graham wziął swoją ze sobą, 
2) że dziwnie wygląda ta niezgodność nazwisk osobnika, 
którego identyczność stwierdzono w Grass Lake I Big Bit- 
tern, 3) że ów Graham czy Clifford pytał się przewodnika, 
czy wiele jest tego dnia osób na jeziorze, 

Wszystkie tę dane stworzyły prawie pewność, że była 
to zbrodnia z premedytacją. Nikt już w to nie wątpił. 

Natychmiast po przybyciu koroner Heit spostrzegł pod- 
niecenie świadków, którzy mu wyrazili swe podejrzenia. 
Dowiedział się, że nikt z nich nie wierzy, aby cało tego 
Grahama czy Goldena znajdowało się w jeziorze. Heit 
przyjrzał się zwłokom dziewczyny, ułożonym troskliwie w 
budynku przystani, Była młoda I przystojna. Koroner za- 
interesował się sprawą, słysząc, ile podejrzeń kraży doko- 
ła. Trudno mu było je zwalczyć, zwłaszcza gdy przeczytał 
list, znaleziony w kieszeni Roberty. Brzmiał. jak następuje: 

Grass Lake, 8 lipca. 

Najdroższa Matuchno! : ` 
Jesteśmy teraz tutaj i mamy się pobrać. Małżeństwo to 
jednak będzie zawarte tylko dla Ciebie, Mateńko. Nie po- 
kazuj tego listu ojcu, ani nikomu, bo nikt nie powinien 
o tym wiedzieć. A dlaczego, to Cijuż mówiłam podczas 
świąt Bożego Narodzenia. Ale ńie martw się niczym i nie 
pytaj mnie o nic, donóki sama nie napisze do Ciebie, gdzie 
mieszkam. 1 nie myśl o mnie źle. Mateczkó. Tu. w tym 
miejscu leży gorący. serdeczny poczłunek dla Ciebie. Ma- 
mo. Bądź spokójna, a ojcu powiedz, że wszystko jest dö- 


I 


WYDAWCA: 


obniżenie kosztów transpor- 


tu opału. tys. zł, na zanómori doraźne 


brze, ale więcej nic mu nie mów. Tomowi. Emilce I Gif- 
fordowi (akże. Będziesz pamiętała? Zasyłam dużó, bardzo 


Kochająca — 
s Bertil 
P, S. To bódźie tajemnicą między mną a Tobą, 
dopóki nie napiszę żnowu.. 

Papier miał stempel gospody: Grass Lake, gospoda Jac- 
ka Evansa. List był widocznie napisany z rana, pó ńocy 
przespanej tam z Carlem Grahamem. 

Oto jak wygląda 4amodzielność młodych dziewcząt! 

Heit czytał teń list ze zmarszczonym czołem, sam bo= 
wiem miał córki, które kochał bardzo. 

Z listu tego można sie bylo domyśleć, że rile będąc je- 
szcze małżeństwem zatrzymali się jednak w tej gospodzie 
w jednym pokoju na noć, Koroner zamyślił się. Nadchodzi- 
ły wybory okręgowe, odbywające się co cztery lata. Głośo- 
wanie nastąpi już w październiku I ma być wybrany na dal- 
sze trzy lata szef wszystkich oddziałów sadowych tego okre- 
gu oraz $ędzia okręgowy na sześć lat, W sierpniu, czyli za 
sześć tvgodńi, mają sie zebrać republikanie I demokratycz= 
ne zgromadzenia, na których będzie wybrany kandydat 
z każdeeo obwodu, odpowiedni na to stanowisko, Zosta* nim 
mógł jednak tylko ten, kto był już prokuratorem. Ponie- 
waż zaś Heit był już dwa razy na tym urzędzie, a ceniony 
był jako świetny mówca oraz dzielny polityk, mógł więc 
mieć nadzieję, że zostanie wybrany. Szkodziłoby mu tylko 
to jedynie, że przez cały czas jego urzędowania ani razu 
nie zdarzyła się porządna sprawa, w której móglby wyka- 
zać sw je zdolności. Ale teraz... 

Teraz wszakże ta sprawa mogła posłużyć jedvnie obec= 
nemu prókńraforówi, który był jego najserdeczniejszym 
vrzyjacielerm, jemu tylko mogła zaskarbić przychylność lu- 
dności I wyrobić znaczenie w partil, | podczas wyborów cn 
właśnie mógłby: być wybrany. , 

» Dziwniejsze jeszcze rzeczy zdarzają się w świecie poli- 
tyki. 

Postanowił więc na razie nie zajmować się tym listem, 


fużo całusów. 


Pomoc Zimową | jonów zł. 


jakkolwiek mógłby mu dopomóc wiele do wykrycia spraw- 
cy zbrodni, jeżeli oczywiście sprawa ta bvła zbrodnią. Ka- 
zał tymczasem przewodnikowi, który przywiózł Clyda I Ro- 
bertę, óraz Farlowi, żeby udali się obaj dó Gun Lodge, skad 
ta para przybyła, i powiedzieli właścicielowi gospody, że 
walizka, pozostawiona tam przez Roberte, nie może być 
pod żadnym pozorem wydana nikomu, tylko jemu lub pro- 
kuratorowi. 1 

Miał zamiar następnie zatelefonować do Biltz I dowie- 
dzieć się, czy nie mieszka tam jaka rodzina nazwiskiem 
Alden, która ma córkę imieniem Berta czy Alberta, gdy na- 
gle weszło hałaśliwie do pokoju dwóch dorosłvch meżczyżn 
w towarzystwie młodego 'chłopća oraz wielu jeszcze leśni- 
ków i rybaków, zaciekawionych tą tragedią. Mają nowe, 
bardzo ważne wiadomości! ; 

Opöwiadali dosyć bezładnie. przerywając jeden drugle- 
mu, że nocy wczorajszej, okołó dziewiątej, o jakte trzy mile 
od jeziora Big Bittern spotkali młodego człowieka. który 
szedł w stronę Three Mile Bay. Byt bardzo przyzwoicie, 
a nawet elegancko ubrany, na głowie miał słomkóowy ka- 
pelusz, a w reku walizke. Odrazu wydało Im sie podejrza- 
ne, że o takiej porze. taki elegancki pan wędruje lasem. 
zamiast jechać koleją. 1 dlaczego ,spotkawszy ich, tak był 
przerażony? Bo cofnał się jakby w przerażeniu, jakbv chciał 
uciekać zobaczywszy ich. Może przestraszył się latarni, któ- 
rą niesli, może tego, że szli tak szybko, jak zrósztą zwykle 
chodzą ludzie podczas nocy w dzikim lesie. W każdym rā- 
zie ich nkollca fest zupełnie bozpieczna, chodzą tedy zdzwy- 
czaj uczciwi ludzie, facy właśnię jak oni. | nie ma się cze- 
go przerażać, jak ten młodzieniec, który wykonał zwTot, 
jak do ucieczki albo jakby chciał się schówać w krzaki. 
Potem jednak, dy chłopiec oświecił lafarńią twarz jego 
i spytał: — Kto idzie? — tamten odpowiedział: — Dobry 
wieczór. Czy daleko jeszcze dó Three Mile Rav? Odpówió- 


dzieli mu; że akoto stedmiu mil. Wtedy oddalił «ie, a ónt też ~ 


poszli w swoją stronę rozmawiając 6 tym spotkaniu. 
(D. e ny) 
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ZEEBBZ TATR 


PANSTWOWE TEATR 
WOJSEA. POŃLSKIEGO 
w Lodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.15 komedia 
Henryka \ Kleista ypt, „Rozbity 
dzban'*. * \ 
Teatr Kameralny’ Domaj Zoł. 
nierza ul. <Daszyńskiego 34. 
' Dziś o godz. 19,15 kometi 
farsa E, Pietrowa | „Wyspa. ipo- 
koju', i 4 i 
Kasa ezynna |od '12ef, | tel. 
125.02. 
|. Teatr Powszechny , 
"Codziennie o godz, 1915/— 
(w niedzielę i Świętn diva wrzed 
stay onia o godz. 10 1 10.15) 
sztuki Michała Bałuckiego. pt. 
„Klub Kawalerów''. 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA* 
Codziennie o godz, 1%15 ope- 
retka Straussa „Baron Cygań> 
skit, 
Teatr Lalek „ARLERTN'* 
Łódź, Piotrkowska 152, 
telefon 258-99 
Codziennie prócz poniedział. 
ków o godzinie 17-ej „DWA 
MICJAŁY I ŚWIAT ‘CATY 
Franta. , 
W niedzielę i święta dwa wi- 
dowiska o 15.tej i 17-tej, i 
Kasa czynna od godz. 10-ej. 


„MELODRAME* 
uł. Traugutta 18 (Gmach 0K22} 
Dziś o godz. DĄ, iyiki 
na sztuka Arthura ilera pt. 
„Symowie” w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego. 
TEATR „OSA” 
* Traugutta I tel. 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w 'niedziele 
č święta o 16 i 19.30. arcywe- 
sola. komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek" z J. Wẹ 
grzynem, Zniżki ważne, 
Kasa czynna od godz. 10 ra 
no tez przerwy — tel. 272.70. 


TEATR KUKIELEK RTPD 

ul, Nawrot 27 — tel, 160-07 

Codziennie prócz  poniedziął- 
ków o godz. 9.ej dla szkół „Pi 
uokio'*, W każdą niedzielę 1 
święta 0 godz. 12-ej „Historia 
cala o niebieskich migdałach'' 
— widowisko otwarte. s 
Wasa czynna od godz. 10.6] 
Tano, : 


BER - 


ADRIA — „Piotr l'* TIE seria 
godz 16, 18, 20; w niedz. 14 
film dozwolony od lat 14. 

BAŁTYK — „Paganini'* 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.50. » 
film dozwolony dla młodzie- 
ży, 

BAJKA — „Belita tańczy'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 15. 

GDYNIA — „Prograra Aktaaj- 
ności Kraj. i Zagr Nr 6*'. 
godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20 i 21, 

HEL — (dla młodzieży). 
„Wilki Morskie'* 

godz. 16, 17,30, 19, 20.30 w 
niedz. 13, 14.30 

MUZA — „Cygańska miłość'* 
godz. 17,30, 20, w niedz, 13,50 
16.00 


film niedozwolony dla mło- 
dzieży, 
POLONIA, — „Iżpress Mos- 


kwa — Ocean Spokojny'* 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży, 

PRZEDWIOŚNIE 
Nadzieje'* 
godz. 15.30, 18, 
dzielę 15.00. 
film dozwolony 
ży 

REKORD — „Kopciuszek“ 
I.szy seans godz, 16, niedz. 
niedz. 14,00 — dla młodzieży 
„Elwirą Madigan'* 
godz, 18, 20, w niedz, 16. 
film niedozwolony dlą mło. 
dzieży, 

ROBOTNIK — „Dzwonnik z 
Notre Dame'* 


— „Wielkie 
20.30 w nie- 


dla młodzie. 


godz. '5.50, 18, 20,30, 
wiedz, 13 

film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16.tu s 


ROMA — „Słońce wschodzi** 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 


w|WŁÓKNIARZ — 
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Kiedy się doczekamy takich mistrzów 


którzy by sami startowali, opiekowali się młodzieżą 


Po mistrzostwach Polski w 
jeździe szybkiej na lodzie kto 
re w tym roku odbyły się w 
Karpaczu, redakcję naszą od 
wiedził popularny łyżwiarz 
łódzki, Przyborowski, aby po 
dzielić się z nami swymi wra 
żeniam| z zawodów. W roz- 
mowie nie ukrywał swego Ża 
lu, że nasi młodzi łyżwiarze 
nie mają nikogo, kto by się 
nimi zajął i od czasu do czasu 
dawał wskazówki co do zapra 
wy i treningów, 

— Macie przecież  Kalbar- 
czyka — wyrwało mi się 
Byliście z nim na obozie, po 
winniście więc dużo  skorzy- 
Stać z jego cennych rad. gdyż 
wielokrotny nasz mistrz, jak 
nam wiadomo, ma duże do- 
świadczenie w tęj załęzi spor 
tu, 

— Kalbarczyk? — zdziwił się 
nasz rozmówca. 


— Kalbarczyk jest bardzo | jechał 
zazdrosny o swe wyniki i nie' jednak 


i przodowali 


jest skory bynajmniej do dzie 
Jenia się z kimś swym długo 
letnim doświadczeniem. 

O rozmowie tej zapomnie- 
liśmy. Kilka dni temu jednak, 
przeglądając jeden ze sporto‘ 
wych tygodników radzieckich, 
uwagę naszą zwróciło na sie 
bie jedno ze zdjęć. Uśmiechał 
się do nas. szczerze, ujmują 
co ze zdjęcia jakiś pan 
czenista" w wielkich rogo: 


w produkcji? 


jakża wiele mówiąca, o tym|dych łyżwiarzy Związku Ra- 


łyżwiarzu, 

Jest nim  Serebriakow ze 
Swierdłowska. Serebriakow 
jest znanym sportowcem w 
Związku Radzieckim. Upra: 
wią on nie tylko sport  łyż- 
wiarski, ale również kolar- 
stwo i pomimo tego, że mus: 
sam wiele czasu poświęcić na 
treningi (Serebriakow reprezen 
tował niedawno Swierdłowsk 


wych okularach. Obok kilku-|w meczu 8 miast) wiele cza 


nastowierszowa notatka; 


ale|su poświęca wychowaniu mło 


dzieckiego. Serebriakow nie ży 
je ze sportu j z nauki łyżwiar 
stwa. Jest on starszym mar 
strem oddziału termicznego 
kombinatu metalurgicznego w 
Wierch-Isecku i jednym z 
tych, dzięki którym oddział 
jego zakończył plan roczny w 
dniu 6 listopada, a do końca 
roku przekroczył go o 18 pro- 
cent. 

Kiedy my się doczekamy ta 
kich mistrzów? 


Dalsze sukcesy naszych narciarzy 


na Akademickich Igrzyskach Zimowych 


SPINDLEROWY 
(obsł, wł). Na akademickich 
narciarskich mistrzostwach 
świata w Spindlerowym Mły 
nie akademicy polscy odnieśli 
dalsze sukcesy, zdobywając 
pierwsze miejsca i złote me- 
dale w kombinacji alpejskiej 
i w czwórboju (kombinacja 
alpejska i kombinacja norwe- 
ska). 

Slalom do kombinacji, któ- 
ry był równocześnie punkto= 
wany, jako ostatnia kombina 
cja czwórboju, wygrał J. Ma- 
rusarz, w czasie 2:35,2 min., 
przed Spaczkiem (CSR) 2:39,8 
min. i Parmą (CSR) 2:40 min. 
Polak Karpiel Żżajął 18-te 
miejsce, z czasem 3:17,4 min. 
Pozostali Polacy startujący 
w kombinacji alpejskiej, zo- 
stali zdyskwalifikowani za o- 
minięcie bramek. 


Slalom odbył się na trasie 
580 m. W pierwszym zjeździe 
J. Marusarz uzyskał wajlep- 
szy czas dnia 1:16,2 min, a 
Spaczek (CSR) 1:19 min, W 
drugim zjeździe Marusarz po 
ostrożniej, 


MŁYN|1:19. Poziom slalomu był barj 


dzo wyrównany, a o zwycię- 
stwie decydowały ułamki se- 
kund. ` 

Ogólnie kombinację alnej- 
ską wygrał J. Marusarz — 
0 pkt, karnych, zdobywając 
złoty medal i tytuł akademic 
kiego mistrza świata. Dalsze 
miejsca zajęli /Spaczek (CSR) 
— 4,33 pkt. k. i Qualtier 
(Francja) — 6,36 pkt. k. Kar- 
piel (Polska) zajął 12-te miej- 
sce — 30,34 pkt. k. 

W przerwie slalomu odbyło 
się wręczenie medali zwycięz 
com, rozegranych dotychczas 
konkurencji. Polacy otrzyma- 
li: za kombinację norweską— 
złoty medal — Dziedzic, srebr 
ny — Kwapień, bronzowy — 
Kaczmarczyk; za bieg 18 km: 
złoty medal — Kwapień, bron 
zowy — Dziedzic; za sztafetę 
4x10 km — srebrny medal. 
Ponadto rozdano nagrody za 
bieg zjazdowy kovict 1 bleg 
płaski na 8 km kobiet. 

Dalszy sukces odnieśli nar- 
ciarze polscy w  czwórboju. 


uzyskując|zajmując 4 pierwsze miejsca. 
równie dobry czas! Zwyciężył Dziedzic—8,15 pkt. 


Łyżwiarki radzieckie 


wyjechały po złote medale do Oslo 


MOSKWA (obsł. wł) — W| mistrzyni świata, 


piątek, dnia 4 bm. opuściła 
Moskwę ekipa łyżwiarek ra- 
dzieckich, udając się na mi- 
strzostwa Świata w. jeździe 
szybkiej kobiet, które od 
będą się w Norwegii, w Kong 
sborgu*pod Oslo w dniach 12 
i 18 bm. 

Łyżwiarki radzieckie wyije- 
chały w następującym skła- 
dzie: Maria Tsakowa (mistrzy 
ni świata i mistrzyni ZSRR), 
Zofia Cholszczownikowa (re- 
kordzis(ka świata), Rimma Ju 
kowa (mistrzyni ZSRR na dy 
stansie 1.000 m), Marianna 
Wołowa (rekordzistka ZSRR 
na dystansie 500 m), Marga- 
rita  Antonowa (mistrzyni 
Związków Zawodowych), Li- 
dia Selichowa i Maria Ani- 
kanowa. 

Na mistrzostwach w Osio 
Tsakowa bronić będze tytułu 
a r m go A, 
1ECZA — „QCygański Tabor‘ 

godz. 17, 19, 21, w niedz 15 

tilm dozwolony dla młodzie. 

ży. 
TATRY — „Biały Kier" 

godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 

film dozwolony dla młodzieży, 
WISLA — „Paganini'* 

godz. 15,30, 158, 20,30 w niedz. 

13.00 

film dozwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — „Cygański Ta. 

bor**, 

godz. 
14-ta 
film dozwolony dla młodzieży 


SADZĘ 
„Niecierpli. 


16, 18, 20, w niedz. 


wość serca". 

godz. 16, 18.80, 21, w niedz, 
5.30. 

film dozwolony. dla młodzie- 
ży od lat 18. 


film dozwolony dla młodzie-|ZACHIDA — „Młodość poety'* 


ży od lat 14. 
STYLOWY — (dla młodzieży) 
„Młodość Tomasza Edisona'* 


godz, 16, 18, 20, w niedz, 14, 
film dozwolony dla młodzie: 
ży 


godz. 16, 18, 20, w niedz, 14, Dzieciom do lat 6-cin wstęp do 


ŚWIT — „Siotra lokaja'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 


kina wzbroniony. 


D-034625 


zdobytego 
w roku ubiegłym. Kierown - 
kiem ekspedycji radzieckie 
jest przedstawiciel Komitetu 


do Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Mini- 
strów ZSRR — Konstantyn 
Andrianow. 


Dział oficjalny ŁOZPN 


Komunikat Kolegium 


Pkt. 1. Na odbytym posiedze- 
nin Zarządu Kolegium Sędziów 
ŁOÓŻPN Zarząd ukonstytuował 
sig następująco: 

1. Prezes — kol. Hauke Zyg- 
munt. 

2. V-prezes i Ref. Kwalifika 
cji — kol. Grabowski Stanisław 

3, Sekratarz — kol, Marciniak 
Stanisław, 

4. Ref, Obsady Zawodów 
kol. Andrzejak Edmund, 

5. Ref. Dyscypliny 
Kaźmierczak Henryk, 

6. Ref. Wyszkoleniowy —kol. 
Walczak Mieczysław, 

7, Skarbnik — kol, Naporski 
Józef, 

Posiedzenia Zarządu odbywaja 
sig w lokalu ŁOZPN co czwar 
tek o godz. 19.00. 

Pkt. II. Wzywa 


kol. 


| 
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ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Kolegium Redakcyjne. 


Druk.: Zakłady Graficzne RSW „Prasą'* Łódź, ul. Żwir: 


Dział korespondentów robotniczych i 
redaktorów gazet ściennych: 


sędziowskiego Nr 1 


kich członków Kolegium Sodziów 
do złożenia w sekretariacie tegoż 
Kolegium legitymacji celem od- 
nawienia na rok bieżący. 

Pkt. HI Sekretariat Kole- 
gium Sędziów ŁOZPN ezynny 
jest we wtorki od godz. 19—21 
i czwartki od godz. 18 — 19 w 
lokalu LOZPN ul. Piotrkowska 
67, drugie piętro. * 


Z życia KS „Bawełna” 


Treningi pięściarzy 


Zarząd sekcji pięściarskiej 
wł. ZKS „Bawełna* zawia- 
damia, że treningi sekcji pod 
kierownictwem popularnego 
trenera Garncarka odbywaja 
się w poniedziałki, środy i 
piątki w hali przy ul. Jerzego 


się wszyst-=29, w godzinach 18.30 — 21, 


KOMITETU POLSKIEJ 


216-14 

218-23 

219-05 

223-29 

223-29; 254-25; wewn, 10 
chłopskich oraz 
219-42 

21$-11 

254.21; wewn. 8i 1) 
22729 

254.21; wewn. Y 
172-31; 156.51 
222-22 


260-42 
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k, przed Kwapieni2m—4252 
pkt. k,  Kaczmarczykiem — 
48,42 pkt. k. i Samek-Casie- 
nicą — 89,89 pkt. k. Piąte 
miejsce zajął Oplt (CSR), zda 
bywając nagrodę ambasadora 
R. P. w Pradze — Olszewskie 
go, jako najlepszy zawodnik 
czechosłowacki w tej konku- 
rencji. 

Po zawodach sześciu nar- 
ciarzy polskich: J. Marusarz, 
Kwapień, Naorniakowski, Bor 
gosz, Stupko i  Miranowski 
wyjechali do Polski, aby 
wziąć udział w krajowych mi 
strzostwach w Szczyrku, 


Nasi sportowcy 


Glażewska 
Najwszechstronniejszą sport 
smenką nie tylko w Łodzi, a- 
le i w całej Polsce jest bez- 
sprzecznie Głażewska. Jadzią 


oglądamy latem na bieżni, 
skoczni i rzutni — zimą na 
lodzie. W tym roku Głażew= 
ska zdobyła w jeździe szyb- 
kiej imistrzostwo Polski, bl- 
jąc niepokonaną od kilku lat 
Kalbarczykową. i 

Środowiskiem, w którym 
najlepiej czuje się nasza sport 
smenka, to młodzież. Kontakt 
z nią Głażewska utrzymuje 
nie tylko na boisku, ale f w 
życiu codziennym pracując w 
referacie sportowym ZMP. 

Na zdjęciu Głażewska przy 
codziennej pracy, którą z pe- 
wnością kocha tak, jak uko- 
chała sport. 


Dzisiejsze imprezy sportowe... 


Piłka ręczna: zawody o mi-|kriarz, konkurencja męska: go 


strzostwo ligi koszykowej, go- 
dzina 11-ta sals YMCA: YMCA 
— ZZK Poznań. Zawody o mi- 
strzostwo klasy A w koszyków 
ce: sala YMCA, godz. 17-ta 
konkurencja żeńska: TUR — 
ŁKS, godz. 18-ta Zryw — Wło 


Dzisiaj Cracovia 
gra przeciwko ŁKS-owi 
w najsilniejszym składzie 
W półfinałowym spotkaniu 
przeciw ŁKS wystąpi „Craco- 
via“ w najsilniejszym skła- 
dzie: Maciejko (rez. Kapusta), 
Kasprzycki, Więcek, Kowal- 
ski, Wołkowski, Palus, Kop- 
czyński, Burda, Pochwalski i 
Jusewicz. 


dzina 19-ta: HKS — TUR, go 
dzina 20,00 AZS — ŁKS, 


BOKS: zawody © mistrzostwo 
drużynowe w klasie B: sala w 
Aleksandrowie: godz. 17-ta; 
DKS Aleksandrów —  Korsb 
Piotrków. Zawody towarzyskie: 
w Radomsku, godzina  17-tar 
Czarni — Zryw Pabianice, w 
Tomaszowie, godz. 16-ta: Pilica 
— Odzież, 


Zawody pływackie: pływalnia 
YMCA, godz. 16:ta towarzyskie 
mecze drużyn szkolnych: konku 
rencja żeńska: gimn. II, gimn. 
IV, konkurencja męską — gin 
nuzjum IME — PSTP. 


Zebrania: w sali przy ul. Ar 
mii Czerwonej 41 o godz, 10:tej 
w drugim terminie odbędzie sią, 
walne zebranie związkowego 


Mecz rozegrany zostanie w|włókienniczego klubu sportowe- 


Krakowie. 
Liga koszykowa 


go Widzew. 


LIK (Poznań) Zwycięża TUR 42:34 


Wczoraj wieczorem w sali | chowiak 9, Jarczyński 10, Kola 


YMCA rozegrany został ligo- 
wy mecz w koszykówce pomię 
dzy ZZK (Pomań), a TUR-em. 
Zwycięstwo 42:34 (23:12) odnie 
śli qoście. 

U gospodarzy do pewnego 
stopnia odpowiedzialność za 
wynik ponosi obrona. 

Punkty zdobyli dla ZZK: 
Śmiqielski 8, Matysiak 4, Grze 


śniewski 7, Kasprzak 4. 

Dla  TUR-u: Pawlak 20, 
Skrodski 5, Płacheciński 1, 
Kulczyński 2, Sińczak 6._ 

Sędziowali: ob. ob. Ujma 1 
Czmoch (Warszawa). 


W meczu o mistrzostwo kl. 
A zespół męski Zrywu poko* 
nał YMCA 21:17 (10:12). 


'Co usłyszymy przez radio 


8.00 Dziennik poranny, 5.2 
Hrzegląd prasy stołecznej, 38,25 
Muzyka poranna, 8.55 Wiadomo 
ści Społ. Komitetu Radiofoniza- 
cji Kraju. 9.00 (2 "Transmisja 
Nabożeństwa z kościoła Akade. 
mickiego w Łodzi, Mszę Św. od 
prawi ks. dr ©, Rostworowski, — 
19.00 Audycja dla chorych, 
10.10 Audycja regionalna ze 
Ńzezecina; 11.00 „Wszechnica 
Radiowa'', 11.20 (Ł) „Na wido 
wni tygodnia'', 11.30 (Ł) Nowe 
negrania płyt marki „Melodie“, 
11.45 (Ł) „Z frontu radiofoniza 
jit — wiadomości w omówieniu 
Tyr. Okr. PR A. Śmiejana, — 
11,07 Sygnał czasu i Hejnał, — 
12.04 Poranek Symfoniczny z 
Katowice. 13.00  Radiokronika, 
1370 Najciekawsze audycje 


przyszł. tygodn. 1315 „Niedzie- 
lą na wsi'*. 14,00 „Błążek bę- 
dzie górnikiem''* 14,20 „Melodie 
ludowe'* 14,50 (Ł) „Gody We: 
selne'* — słuchowisko Leona 


Schillera. 16.00 Dziennik popoa 
łudbiowy, 16.10 „Nowe nagra 
nia słynnych solistów i orkiestr. 
16.45 „Nowe książki**. 17.00 
Koncert rozrywkowy, 18.00 — 
„Pan Tadeusz'* Adama Miekie. 
wieza (I odcinek), 18.20 Reci- 
tal wiolonczelowy, 18.40 Melo 
die Świata**, 19.05 „Droga służ 
bowa''—hhimoreska M. Twain'a 
19.30 (Ł) Arie i pieśni kompo 
zytorów słowiańskich, 19.45 (£) 
„O jednego, kulisa więcej w 
Szanghajuć', 20.00 Dziennik wio 
czorny, 20.45 (Ł) Wiadomości 
sportowe lokalne, 20,55 (Ł) Ko 
miimikaty, 20.58 (Ły Omów. 
progr. lok. na jutro. 21.00 „Cze 
chosłowacja przemawia do Pol- 
skitt. 21,90 „Na muzycznej fa. 
lit, 22.00 Wiadomości sportowe 
22.10 „Karnawał Robotniezy!! 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
D e. „Karnawała  Robotnicze- 
go'*. 23,50 Program na jutro, 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. | 


© 
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